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PROBLEM

Dworzec kolejowy 
ponownie na liście

Droga, która 
okazała się 
być prywatna

Ogłoszony właśnie Program Inwestycji 

Dworcowych z perspektywą do 2030 r. ma 

objąć odnowę 150 obiektów na terenie 

całej Polski. Na liście znalazła się również 

stacja w Prudniku. Ponownie…

 CZYTAJ NA STR. 2

Niewiele osób zdaje sobie 

sprawę, że jadąc w kierunku 

miejsca rekreacji przy stawach 

niemysłowickich porusza się 

po prywatnej drodze.

 CZYTAJ NA STR. 3

ZŁODZEJ UCIEKAŁ Z KASĄ I… ZŁAMAŁ NOGĘ – CZYTAJ NA STR. 2ZŁODZE
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Pechowy złodziej złamał nogę Prudnicki dworzec kolejowy 
ponownie na liście

NIECODZIENNA PRÓBA RABUNKU PLANY

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

Złodzieje niczym z „Gangu Olsena” próbowali, w biały dzień, okraść 

plebanię w Komornikach.

Ogłoszony właśnie Program Inwestycji Dworcowych (PID) z perspektywą do 2030 ma objąć odnowę 150 

obiektów na terenie całej Polski. Na liście znalazła się również stacja w Prudniku. Ponownie…

Rysunkowy 

komentarz

Rysował: Grzegorz Weigt

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 0  |  2 6  l i p c a  2 0 2 3

R
E

K
L

A
M

A

KSEROWYDRUKI

poniedziałek odwiedził nas 
czytelnik, zwracając uwagę na 

zły stan chodnika na ul. Dworcowej 

w Prudniku. Jedno z tych miejsc w 
mieście, które czekają na swoją ko
lej, jeśli chodzi o remont. (d) 

79. rocznicę wybuchu po
wstania warszawskiego, 1 
sierpnia o godz. 17.00, włą

czone zostaną na jedną minutę syre
ny systemu wczesnego ostrzegania i 
alarmowania ludności. Komunikat 
w tej sprawie ogłosił  burmistrz 
Prudnika.
 Podobnych komunikatów należy 
spodziewać się również w innych 
gminach. (d) 

„normalka”. W tym roku OHZ do
rzuca jeszcze … 6 tytułów: 2 super 
czempionów, 2 czempionów i 2 
wiceczempionów.
 Te super tytuły zdobyły w swoich 
kategoriach: ponad 4-letnia krowa 
Białka (średnio laktacyjna - 11889 
kg mleka) i półtoraroczna jałówka 
Zwiewka. W prezentacji utytuło
wanych sztuk zawsze uczestniczy 
grupa ludzi, którzy mają  swój udział 
w wychowaniu laureatów: zootech
nicy, oprowadzający,  pracownicy 
fittera (ci, z firmy zewnętrznej co 
zajmują się przygotowaniem zwie
rząt do wystawy) - zawsze jest wśród 
nich też główny hodowca - Dariusz  
Kumorek. OHZ nadal chwali się też 
swoim super czempionem ponad 
wszystkimi czempionami, czyli 
sławną Komedią, która w latach  
2016 - 2019 na wszystkich targach i 
wystawach zgarniała tytuły czem
pionów i superczempionów.  

 A dodać też warto, że OHZ, to 
największe w Polsce centrum pro
wadzenia hodowli bydła holsztyń
sko-fryzyjskiego odmiany czerwono 
-białej. Spółka wpisana jest przez Mi
nistra Rolnictwa i Rozwoju Wsi  do 
grupy strategicznych spółek hodow
li zwierząt o szczególnym znaczeniu 
dla gospodarki narodowej. 

a r g i  „ O p o l a g r a ”  o d  1 8  l a t 
odbywają się na lotnisku w 
Kamieniu Śląskim i są szero

ką prezentacją rolniczych maszyn 
i urządzeń, ale też efektów pracy 

hodowców, jak to jest w przypadku  
Ośrodka Hodowli  Zarodowej w 
Głogówku. Kolejne tytuły czem
pionów  zdobywane przy różnych 
okazjach, to już godna uznania 

am prudniccy policjanci ru
chu drogowego zatrzymali 
do kontroli osobowe bmw. 
Kierujący w obszarze zabu

dowanym, gdzie można poruszać się 
do 50 km/h, jechał z prędkością 119.
 Nieodpowiedzialnym kierowcą 
okazał się 26-letni mieszkaniec Ka
towic. Według nowego taryfikatora 
mężczyzna został ukarany man
datem karnym w wysokości 2000 
złotych, a na jego konto trafiło 14 
punktów karnych. Mężczyzna stra
cił również swoje uprawnienia do 
kierowania na 3 miesiące. (źródło: 
KPP Prudnik) 

O 
prawdziwym pechu może 
mówić jeden z nich, po tym 
jak we wtorek 1 sierpnia ukradł 
pieniądze i uciekając, spadł z 

betonowego ogrodzenia, łamiąc nogę. 
Po tym upadku, 41-letni mieszkaniec Tar-
nowskich Gór odrzucił łup, a pieniądze 
rozwiał wiatr. Kuśtykając próbował uciec, 
ale proboszcz udaremnił mu to, dzwo-
niąc jednocześnie na policję. Na miejsce 
dotarli policjanci oraz medycy. Rannego 
złodzieja odwieziono do szpitala.

Drugi ze sprawców, nie przejmując 
się losem kolegi odjechał z miejsca 
zdarzenia czarnym bmw, ale ponieważ 
pojazd został nagrany przez monito-
ring, to udało się go zidentyfikować i 
również zatrzymać (początkowo nie 
było wiadomo, że jest dwóch spaw-
ców). Złodziej ze złamaną nogą działał 
w recydywie, co oznacza, że kara będzie 
dla niego szczególnie dotkliwa. 
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Kościół w Komornikach

P
onownie, ponieważ już raz 
prudnicki dworzec znalazł 
się na kolejowej liście PID na 
lata 2016 – 2023, ale po kilku 

miesiącach wypadł z niej. Wtedy za 
kwotę ponad 3,1 mld zł wyremonto-
wano prawie 200 dworców na tere-
nie całej Polski. Nowa, siedmioletnia 
edycja programu ma mieć budżet 
ok. 4,4 mld zł. Obok 150 „szczęśli-
wych” lokalizacji jest jeszcze 301 
obiektów na liście rezerwowej.

-  G ł ó w n e  z a ł o ż e n i a  n a s z e g o 
p r o g r a m u  o d m i e n i a j ą c e g o 

o b l i c z e  p o l s k i c h  d w o r c ó w  t o 
d o s t ę p n o ś ć  d l a   p o d r ó ż n y c h 
o   o g r a n i c z o n e j  m o ż l i w o ś c i 
p o r u s z a n i a  s i ę ,  n o w o c z e s n o ś ć 
o r a z  p o p r a w a  k o m f o r t u  i   b e z -
pieczeństwa – zapowiada Irene-
u s z  M a ś l a n y ,  c z ł o n e k  z a r z ą d u 
PKP S.A., cytowany przez portal 
money.pl.

 

W ramach nowej edycji programu 
na terenie województwa opolskiego 
zmodernizowane zostaną również 
stacje w Zdzieszowicach i Strzelcach 
Opolskich.

Prudnicki budynek stacji powstał 
jeszcze w XIX w. i  reprezentuje 
charakterystyczną dla magistrali 
podsudeckiej, architekturę kolejo-
wą z ceglanymi, nieotynkowanymi 
elewacjami. Obecnie budynek w 
części jest nieużytkowany i niedoin-
westowany. Otoczenie jest jednak 
regularnie sprzątane. Gorzej jest z 
infrastrukturą sąsiadującą z dwor-
cem pasażerskim. Na przykład bu-
dynek byłej, kolejowej wieży wodnej 
obok ul. Nyskiej jest w ruinie (zawalił 
się dach). 

Stacja w Prudniku jest węzłowa, przebiega tędy magistrala podsudecka oraz linia przez Białą i Strzeleczki do 
magazynu wojskowego koło Dobrej o randze bocznicy.
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Droga, która okazała się 
być prywatna

Odszedł Andrzej Góra

STAWY NIEMYSŁOWICKIE

CZŁOWIEK WIELU AKTYWNOŚCI

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

Niewiele osób zdaje sobie sprawę, że jadąc w kierunku miejsca rekreacji przy stawach niemysłowickich, 

porusza się po prywatnej drodze.

We wtorek po południu (8 sierpnia) dotarła do nas 

bardzo smutna informacja. Zmarł Andrzej Góra, 

zasłużony prudnicki działacz społeczny.

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 1  |  2  s i e r p n i a  2 0 2 3

R
E

K
L

A
M

A

poprzedni piątek czytelnik 
skarżył się na osoby sprze
dające ziemniaki w tunelu 

między ul. Ratuszową a Pl. Farnym w 

Prudniku. – Tam się sprzedaje, a ha
la targowa świeci pustkami – skarży 
się prudniczanin.(d) 

o zdarzenia doszło 15 lipca. 
Wtedy to policja otrzymała 
zgłoszenie o rozebranym 
mężczyźnie, który poruszał 

się pieszo w rejonie ul. Piastowskiej 
na wysokości centrum handlowego. 
Nasza redakcja dotarła do dwóch fil
mików, z których wynika, że mężczy
zna poruszał się po jezdni, pokazywał 
ludziom środkowy palec, rozmawiał 
przez telefon i próbował podciągać 
spodnie, które z reguły miał na wyso
kości łydek (nie miał slipów).

- Policjanci potwierdzili to zgło
szenie. Mężczyznę zastali w rejo
nie przystanku autobusowego. 
Był on z częściowo opuszczonymi 
spodniami i  dodatkowo używał 
wulgarnych słów – mówi dla „TP” 
oficer prasowy Komendy Powia
towej Policji w Prudniku asp. An
drzej Spyrka.

 Policjanci ukarali go manda
tem karnym w wysokości 500 zł 
(dopuszczenie się nieobyczajnego 
wybryku oraz używanie słów wul
garnym w miejscu publicznym). 
31-latek ubrał się i przeprosił za 
swoje zachowanie. Ze względu na 
charakter wykroczenia i przyzna
nie się do winy, nie było konieczno
ści badania mężczyzny na obecność 
alkoholu lub narkotyków, choć być 
może to pozwoliłoby wyjaśnić jego 
obcesowe zachowanie.

 No cóż, czas zainwestować w do
bry pasek i… majtki! 

onferencja w silnym skła
d z i e ,  b o  o b o k  w o j e w o d y 
Sławomira Kłosowskiego i 
jego służb na miejscu wypo

wiadali się również: posłanka Kata
rzyna Czochara (PiS), senator Jerzy 
Czerwiński (PiS), przewodnicząca 
Rady Miejskiej Alicja Isalska (PiS) 
oraz reprezentujący Partię Republi
kańską Przemysław Kanarski.
- Dzięki temu programowi, pier
wotnie 500+, który był wdrożony 
1 kwietnia 2016 r., 5,5 mld złotych 
trafiło do rodzin na utrzymanie 
dzieci w województwie opolskim 
– zaczął spotkanie wojewoda. – To 
niebagatelna kwota, która pozwoli
ła wielu rodzinom w województwie 
opolskim po raz pierwszy wysłać 

swoje dzieci na wczasy, zapewnić 
im godziwe warunki utrzymania, 
dokształcania, edukacji, w tym języ
kowej. To wszystko jest dobrodziej
stwem tego programu.

 Wojewoda przypomniał, że od 1 
stycznia przyszłego roku program zo
stanie przekształcony z 500+ na 800+, 
co oznacza, że rodzina otrzyma świad
czenie na każde dziecko w wysokości 
800 zł. Nadal program będzie miał 
charakter powszechny i obejmować 
będzie wszystkie rodziny z dziećmi 
bez względu na majętność rodzin.
- Co by było, gdyby dzisiaj, w tym tak 
trudnym okresie, w dobie ogólnego 
kryzysu i inflacji, nie byłoby progra
mu 500+, a już od 1 stycznia 800+? 

– pytała retorycznie Katarzyna Czo
chara. - To, że wprowadzamy zwięk
szoną kwotę, jest pokłosiem tego, co 
słyszeliśmy na praktycznie wszystkich 
spotkaniach.

 Senator Jerzy Czerwiński mówił o 
pracach w parlamencie nad ustawą 
na temat 800+, jakie ugrupowania 
poparły projekt, jakie nie.
- Z zawodu jestem nauczycielem i 
mam porównanie, jak przed wejściem 
programu 500+ dzieci miały problem 
z podręcznikami, nie miały zeszytów, 
zakupy w sklepie często były robione 
„na zeszyt”. Potem rodzice to jakoś 
spłacali. To wyposażenie często było 
kupowane jeszcze w listopadzie. 
Obecnie nie ma żadnego problemu 
z opłaceniem wycieczki, z zakupem 
podręczników i zeszytów, dlatego 
jesteśmy bardzo wdzięczni za ten pro
gram – powiedziała Alicja Isalska.

 Program 500+ jest akceptowalny 
przez większość ugrupowań politycz
nych. Zapowiedź jego poniesienia 
do kwoty 800 zł za dziecko został w 
ramach trwającej prekampanii wybor
czej przelicytowany przez lidera Koali
cji Obywatelskiej Donalda Tuska, który 
zaproponował, by większą sumę zacząć 
wypłacać już od czerwca tego roku.
- Od 1 stycznia dlatego, że tak mamy 
zaplanowane w planie budżetowym 
– odpowiedziała o dacie uruchomie
nia świadczenia minister rodziny i 
polityki społecznej Marlena Maląg.

 Konferencja odbyła się w ramach 
ogólnopolskiej kampanii rządowej 
promującej Program 800+. Opozycja 
krytykuje kampanię między innym 
dlatego, że prace w parlamencie nad 
podniesieniem kwoty jeszcze się nie 
zakończyły, a więc formalnie kwota 
nie została zmieniona.
 Pełne wypowiedzi z konferencji 
w Prudniku znajdują się w materiale 
wideo na portalu TerazPrudnik.pl. 

N
a problem zwrócili uwagę 
członkowie prudnickiego 
Koła Polskiego Związki 
W ę d k a r s k i e g o ,  k t ó r z y 

korzystając z drogi, chcieli poprawić 
jej stan, zasypując znajdujące się tam 
dziury, zwykle z kałużami, kamie-

niem. Okazało, że teren jest prywatny, 
bo znajdujące się tu działki są wy-

znaczone tak, że w dużej części nie są 
zbieżne z przebiegiem drogi. Na od-

cinku ok. 130 m (łącznie z drogą przy 
skrzyżowaniu) droga jest prywatna. 
Teoretycznie właściciel mógłby więc 
wygrodzić teren i tym samym unie-

możliwić przejazd od strony Prudnika 
(dojazd byłby nadal możliwy polną 
drogą od Niemysłowic). Co w takim 
razie z „brakującym” odcinkiem 
gminnej drogi? Na mapach ona funk-

cjonuje, tyle że znajduje się tam, gdzie 
jest obecnie łąka otaczająca główny 
zbiornik niemysłowicki.

Co na to gmina?
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- Stan faktyczny jest skomplikowa-

ny, ale nie na tyle aby nie rozwiązać 
tego problemu – opisuje sytuację 
sekretarz gminy Marek Radom. - 
Obok działki prywatnej, na której 
zlokalizowana  jest istniejąca droga, 
przebiega nasza gminna działka 
drogowa. Tak więc mamy dwie moż-

Ten odcinek drogi w sporej części znajduje się na prywatnej działce. Na całej szerokości.

Podział geodezyjny przy stawach niemysłowickich i byłej cegielni. 
Na żółto zaznaczono fragment obecnej drogi, który znajduje się na 
prywatnym terenie.

liwości: jedna wykupić istniejącą 
drogę - jeśli właściciel wyrazi na to 
zgodę, albo rozgraniczyć - wyzna-

czyć geodezyjne po naszym terenie 
nową drogę i ją utwardzić. Skłania-

my się ku drugiemu rozwiązaniu, po 
analizach przedłożymy stosowne 
propozycje Radzie Miejskiej. 
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B
ył prawdziwym gejzerem aktywności, inicjując 
niezliczoną liczbę akcji i piastując wiele funkcji. 
Trudno napisać o tym wszystkim w krótkim tekście 
pisanym na chwilę przed końcem składu gazety. 

Dość powiedzieć, że angażował się przede wszystkim w ży-

cie braci turystycznej i senioralnej. Działał w prudnickiej 
Radzie Seniorów, Polskim Towarzystwie Turystyczno-

-Krajoznawczym, Klubie Dinozaurów PTTK, Uniwersyte-

cie Złotego Wieku „Pokolenia”. Wkładał również wiele 
wysiłku w godne upamiętnienie działalności o. Jana Góry. 
Zapalał iskry, które promieniowały ogniem powszechne-

go zainteresowania. 
Prudnik stracił właśnie zasłużonego działacza społecz-

nego. 
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PiS = silna Polska
FELIETON

G
dy w 2015 roku Prawo i 
Sprawiedliwość wygrało 
wybory obiecaliśmy, że 
Polska będzie silna i nieza-

leżna. Dotrzymaliśmy słowa - Polska 
jest jednym z najbezpieczniejszych 
państw w Europie, a według naj-
nowszych badań jest także jednym 
z państw, którego Obywatele są 
najbardziej szczęśliwi na świecie. 
Mieliśmy także jeszcze jeden cel: 
obudować w Polakach poczucie 
godności i społecznego zrozumie-
nia. W 2016 roku jako pierwsza par-
tia w historii wprowadziliśmy nowe 
spojrzenie na politykę socjalną. 
Rząd Beaty Szydło przeprowadził 
skutecznie przez Sejm ustawę o 
stałym świadczeniu dla dzieci w 
postaci programu 500+. Był to mo-
ment zwrotny w polskiej polityce. 
W końcu polskie rodziny mogły po-
czuć bezpieczeństwo ekonomiczne 
i społeczne. Skończyła się skrajna 
bieda, skończyły się zeszyty i poczu-
cie niepewności dnia następnego. 
Polacy w końcu zrozumieli, że rząd 
jest po ich stronie. Przez 8 ostatnich 
lat rozszerzyliśmy zakres pomocy 
dla seniorów, rodziny i przedsię-
biorców. Podatki są najniższe od 
lat, mamy stabilną sytuację gospo-
darczą mimo wprowadzenia stanu 
epidemii COVID-19 i wojny za naszą 
wschodnią granicą. Polska jako jed-
no z niewielu państw jest w czołów-
ce wzrostu gospodarczego i nasze 
perspektywy zarówno rozwoju jak i 
spadku infl acji są na najlepszej dro-
dze. Gdy Prezes Jarosław Kaczyński 
ogłaszał w 2015 roku, że dogonimy 
państwa zachodniej Europy, obecna 
opozycja śmiała się, kpiła i poniżała 
Prawo i Sprawiedliwość w oczach 
opinii publicznej. My po prostu to 
zrobiliśmy. Polska pięknieje każ-
dego dnia, coraz więcej nowych 
inwestycji i dofinansowań zadań 
samorządu. Jesteśmy dumni z na-
szego dzieła!

N o  w ł a ś n i e ,  o p o z y c j a . 
Jako partia rządząca nie 
m o g l i ś m y  w y m a r z y ć 
sobie gorszej opozycji. 
Brak merytorycznej 
r o z m o w y  i  c i ą g ł e 
manipulacje i awan-
tury. Co gorsze, swoją 
politykę opierają na 
c i ą g ł y c h  k ł a m s t w a c h 

i próbie zamazania swoich błędów 
lat 2007-2015. Gdy Donald Tusk, jako 
Premier obiecywał, że nie ucieknie 
do Brukseli, kilka miesięcy później 
sprawował już funkcję Szefa Rady Eu-
ropejskiej. Gdy jego rząd obiecywał, 
że nie podniesie wieku emerytalnego 
- bez zawahania wszystkim Polakom 
zgotowali pracę do 67 roku życia, 
a samym kobietom pracującym na 
wsi, polskim rolniczkom, wydłużyli 
czas pracy o 12 lat! Ten sam rząd obie-
cywał, że nie podniesie podatków i 
uszczelni system podatkowy - VAT 
poszybował o kolejny punkt procen-
towy, a mafie VAT-owskie okradały 
każdego z nas na niewyobrażalne 
pieniądze. Obiecywali pracę i uczci-
wość a kolejni ministrowie z czasów 
ich rządów albo siedzą w więzieniu, 
albo mają daleko idące zarzuty pro-
kuratorskie za wyłudzenia i złodziej-
stwo. Tak wyglądały rządy Platformy 
Obywatelskiej, która teraz kłamie, 
że gdy dojdzie do władzy będzie ina-
czej. Nie będzie. To wilki przebrani w 
owieczkę. Nie dajcie się nabrać!

Bądźmy jednak optymistami. 
Żaden rząd w Polsce nie rządził trzy 
kadencje. Wierzę jednak, że tak jak 
nie wierzono w zwycięstwo Andrzeja 
Dudy, a później w nasz 8 krotny sukces 
w każdych kolejnych wyborach, teraz 
także wygramy. To od nas zależy jak 
będzie wyglądać Polska. Czy chcemy 
powrócić do lat rządów PO-PSL, zależ-
ności od Rosji i Niemiec, wykonując 
ich każde polecenie, czy chcemy 
niezależnego, suwerennego państwa 
z politykami, którzy mają Polskę w ser-
cu i z miłości do Polski rządzą tym kra-
jem? PiS jest partią propolską, dla nas 
najważniejsi są Polacy i sprawy Polski 
- zawsze tak było i nic tego nie zmieni. 
Niektórzy komentatorzy mówią, że 

to będą najważniejsze wybory 
od 1989 r. Zgadzam się, będą. 
Chcemy rządzić 3 kadencję i 
wciąż pokazywać, że Polska 
to silny, dumny i bezpieczny 

kraj. Wierzę, że wybory w paź-
dzierniku będą 9 z kolei, 
które wygramy, wierzę, 
że Polacy ponownie nam 
zaufają, bo my po pro-

stu DOTRZYMUJEMY 
słowa. 

Katarzyna Czochara

Poseł na Sejm RP

Można byłoby postawić czołg
NA KOZIEJ GÓRZE

Andrzej DEREŃ

Nowe koncepcje wieży 

widokowej na Koziej Górze 

przypomniały jednemu z 

internautów (komentarz na 

TerazPrudnik.pl) temat pojazdów 

powojskowych, które jeszcze 

na początku lat 90. XX w. stały 

na Koziej Górze w drodze do 

klasztoru franciszkanów.

M
ożna byłoby postawić 
czołg. Mówię zupełnie 
s e r i o ,  s t a r e g o  t r u p a , 
n a  k t ó r y m  c h ł o p a k i 

mogłyby się wieszać na lufie – pi-
sze Raven. - Tam przecież niegdyś 
był poligon i sam niejednokrot-
n i e  j a k o  d z i e c k o  s i e d z i a ł e m 
wewnątrz działa samobieżnego 
i  kręciłem wieżą T-34, który był 
obok.

Poruszaliśmy ten temat na ła-
mach „Tygodnika Prudnickiego”. 
Stare pojazdy przez wiele lat były 
n i e f o r m a l n y m  s y m b o l e m  t e r e -
n ó w  w o j s k o w y c h  n a  p o ł u d n i e 
od miasta. W drodze do kościo-

ł a  f r a n c i s z k a n ó w  d z i e c i  m i a ł y 
o b o w i ą z k o w y  p r z y s t a n e k  p r z y 
c z o ł g u  i  d z i a l e  s a m o b i e ż n y m . 
„Czterej pancerni i pies” odżywa-
li w zabawie małych prudniczan. 
Niestety w latach 90. XX w. stare 

p o j a z d y  u s u n i ę t o .  T r u d n o  d z i ś 
wnikać, czy była to konsekwen-

c j a  d z i a ł a ń  w y p r o w a d z a j ą c e j 
się z Prudnika jednostki wojsko-
w e j ,  c z y  w ł a d z  m i a s t a ,  k t ó r e  w 
starym złomie nie widziały nic 
a t r a k c y j n e g o .  C z o ł g u ,  k t ó r y  w 
tamtych czasach jeszcze bardzo 
wyraźnie przywodził skojarzenia 
ze słusznie minionymi czasami 
„komuny”.

Dziś takie czołgi, o ile nie peł-
n i ą  f u n k c j i  p o m n i k ó w  k u  c z c i 
„wyzwolicieli”, stanowią lokalne 
atrakcje,  a każde szanujące się 
m u z e u m  m i l i t a r i ó w ,  r ó w n i e ż 
państwowe, posiada lub chciało-

by posiadać, czołg T-34 lub inne 
podobne uzbrojenie.

C z y  w i ę c  p o m y s ł  p o n o w i o n y 
przez internautę nie jest cieka-
w y ?  N i e  j a k o  a l t e r n a t y w a  d l a 
w i e ż y  w i d o k o w e j ,  t y l k o  i n n a , 
oryginalna atrakcja Prudnika i 
Gór Opawskich ściśle związana 
z historią tego miejsca. Pomysł 
rzucić łatwo, gorzej z realizacją, 
bo dziś stare czołgi, nawet unie-
ruchomione, są w cenie. Warto 
na koniec dodać, że na terenach 
ćwiczebnych wojska, również w 
rejonie rzeki Prudnik przy ulicy 
Lipowej, znajdowały się dwie ma-
kiety czołgów. 
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Rok 2023 to kolejny czas wyzwań i 
dużych inwestycji w Gminie Lubrza. 
Wszystko zaplanowane z myślą o 
naszych mieszkańcach, z troską o 
środowisko i optymalizację kosztów 
utrzymania poszczególnych instytu-
cji naszej gminy. 

Sporym przedsięwzięciem jest 
montaż popularnej dziś i bardzo 
ekonomicznej fotowoltaiki. Panele 
fotowoltaiczne o mocy 25 kW po-
wstają przy Urzędzie Gminy oraz 
Gminnym Ośrodku Kultury w Lu-

brzy i to one będą zaspakajać potrze-
by tychże instytucji. 

K o l e j n a  w a ż n a  i n w e s t y c j a  t o 
montaż kolektorów słonecznych 
o mocy 50 kW we wsi Skrzypiec. 
Zakład Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej w Lubrzy zainstalo-
wał na swoim obiekcie fotowoltaikę 
w celu minimalizacji kosztów ener-
gii elektrycznej wykorzystanej do 

wydobycia wody, z której korzystają 
mieszkańcy naszej gminy. Siedziba 
ZGKiM w Lubrzy także od niedawna 
posiada instalację fotowoltaiczną 
(8 kW) na zaspokojenie własnych 
potrzeb energetycznych. 

P o z o s t a ł a  j e s z c z e  j e d n a  b a r -
dzo ważna inwestycja dotycząca 
t e r m o m o d e r n i z a c j i  G m i n n e g o 
Ośrodka Kultury w Lubrzy. Trwają-
ce od kwietnia gruntowny remont 
zaczyna dobiegać końca. Piękna 
sala taneczna oraz nowoczesna i 
kompleksowo wyposażona kuchnia 
przystosowana do organizacji wsze-
lakich przyjęć i uroczystości już nie-
długo będą użyczane mieszkańcom 
naszej gminy i nie tylko.

Podsumowując trzeba przyznać, 
że nasza gmina inwestuje oraz 
podejmuje kolejne kroki w celu 
unowocześnienia i modernizacji 
instytucji gminnych. 

Ekologicznie
i ekonomicznie

GMINA LUBRZA

Instalowane na gminnych terenach panele mają produkować energię  
na potrzeby jednostek gminy Lubrza

PKP ogłosiły przetarg na dokumentację 
rewitalizacji głubczyckiej linii

„Biedronka” naładuje elektryki

KOLEJINWESTYCJE

Andrzej DEREŃP
owoli, ale systematycznie w 
naszym krajobrazie pojawiają 
się publiczne stacje ładowania 
samochodów elektrycznych. 

Na razie jest ich niewiele, zwłaszcza na 
prowincji, ale wszystko wskazuje na to, że 
szybko będzie się to zmieniać. Od 1 stycznia 
2025 r. każdy budynek niemieszkalny, 
który nie jest własnością małego lub śred-
niego przedsiębiorstwa i ma więcej niż 20 
miejsc parkingowych, będzie musiał mieć 
co najmniej jeden punkt ładowania.

Właściciel sieci dyskontów Bie-
dronka zapowiedział, że jeszcze w tym 
roku na jego parkingach powstanie 
150 punktów ładowania pojazdów 

elektrycznych i hybrydowych, a czas ich 
ładowania ma trwać tylko 20-30 minut 
na dalsze 200 km jazdy. Każda stacja bę-
dzie umożliwiała ładowanie jednocześ-
nie trzech pojazdów. Do końca 2024 r. 
takich punktów ma być aż 600. Należy 
więc sądzić, że część z nich powstanie 
na ziemi prudnickiej. Obecnie sklepy 
Biedronki możemy znaleźć m.in. w: 
Prudniku (3), Lubrzy, Białej i Głogówku.

Aktualnie stacje ładowania akumu-
latorów do pojazdów są na terenie par-
kingu Merkurego przy ul. Powstańców 
Śl. w Prudniku oraz przed budynkiem 
Gminnego Ośrodka Kultury w Wal-
cach. (d)   
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KP Polskie Linie Kolejowe 
ogłosiły przetarg na wykona-
nie dokumentacji projektowej 
wraz z pełnieniem nadzoru 

autorskiego w ramach projektu „Re-
witalizacja linii kolejowych nr 177, 
294 Racibórz – Racławice Śląskie”. 
Ogłoszenie na ten temat opubliko-
wane zostało w poniedziałek 7 sierp-
nia. Zadanie o budżecie 535 mln 
zł (średnio 1 km = 10 mln zł) będzie 
finansowane w obszarze Programu 
Uzupełnienia Lokalnej i Regional-
nej Infrastruktury Kolejowej – Kolej 
+ i jest następnym etapem na dro-
dze do pełnej rewitalizacji 54-kilon-
metrowej linii między Raciborzem 
a Racławicami Śląskimi, łącznie z 
podniesieniem jej standardu po-
przez elektryfikację.

Odnowa na maksa
Odnowa niemal całkowicie znisz-

czonej linii wywołuje kontrowersje 
ze względu na wybór drogiego mo-
delu jej odnowy, ze skromnym efek-
tem późniejszego jej wykorzystania. 
Powiat głubczycki, na którego tere-
nie w większości znajduje się linia, 
posiada niewielką liczbę mieszkań-
ców (ok. 45 tys.), a i też zapowiadana 
niewielka liczba par kursów po-
ciągów nie rokuje, by pasażerowie 
chętnie z niej korzystali. Parametry 
nowej linii mają umożliwić poru-

szanie się pociągów pasażerskich z 
maksymalną prędkością 120 km/h 
(na poszczególnych odcinkach 
ta prędkość będzie ograniczona, 
nawet do 60 km/h na prudnickim 
odcinku linii). Plusem inwestycji jest 
niwelacja wykluczenia komunika-
cyjnego mieszkańców (Głubczyce 
są jedynym miastem powiatowym 
w woj. opolskim bez kolejowych 
połączeń pasażerskich) i stworzenie 
możliwości inwestycyjnych. Jednym 
z celów inicjatywy jest utworzenie 
ciągu komunikacyjnego Racibórz 
– Głubczyce – Racławice Śląskie – 

Prudnik – Nysa – Opole, co być może 
przyczyni się do powstania nowych 
połączeń dla stacji i przystanków ko-
lejowych również w: Dytmarowie, 
Prudniku i Szybowicach.

Na terenie powiatu prudnickie-
go odnowiona linia przebiega na 
niewielkim odcinku obejmującym 
jedynie sołectwo Racławice Śląskie. 
Linia przywróci tej miejscowości sta-
tus węzła kolejowego, a inwestycja 
uratuje zabytkową infrastrukturę z 
potężnym mostem kratownicowym 
na Osobłodze. 

Co z trzecią szyną
Dodatkowym efektem odbudo-

wy linii mogłoby być włączenie w 
nią linii wąskotorowej od strony 
czeskiej Osobłogi (Osoblaha). Nie-
stety w obszernej dokumentacji 
ogłoszenia przetargu nie dostrze-
gliśmy uwzględnienia tego ele-
mentu infrastruktury w przyszłej 
dokumentacji projektowej. Czyżby 
więc monity racławickiego Stowa-
rzyszenia Miłośników Kolei przy 
wsparciu Czechów były puszczone 
mimo uszu?

W ramach prac mających na ce-
lu zasilenie sieci trakcji elektrycz-
nej powstanie podstacja Racławi-
ce. Nie zostanie ona zbudowana 
w ramach omawianego zadania, 

Stacja w Racławicach ponownie może stać się węzłem kolejowym
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ale przy okazji prac przedprojekto-
wych o nazwie: „Prace na linii kole-
jowej nr 137 na odcinku Kędzierzyn 
K o ź l e  –  K a m i e n i e c  Z ą b k o w i c k i 
– Legnica wraz z elektryfikacją”. 
Stacja będzie więc dedykowana 
przyszłej elektryfikacji linii mię-
dzy Kędzierzynem-Koźle a Nysą, a 
przy okazji – czy raczej w pierwszej 
kolejności – przejmie obciążenie 
pochodzące od linii między Rac-
ławicami a Głubczycami. Na razie 
nie ma jednak żadnych konkret-
nych decyzji co do modernizacji 
magistrali podsudeckiej.

W ramach „głubczyckiego” za-
dania planowane są konsultacje 
z  udziałem mieszkańców. Ci,  a 
zwłaszcza rolnicy, będą musieli 
s i ę  l i c z y ć  z  o g r a n i c z e n i a m i  w 
transporcie, ponieważ planuje się 
likwidację ponad 20 przejazdów 
kolejowych. Przypomnijmy, że w 
2015 r. wojewódzki konserwator 
zabytków wpisał do rejestru zabyt-
ków zabudowania stacji w Racła-
wicach (budynek administracyjno-
-warsztatowy, dawny magazyn, 
magazyn ekspedycji  kolejowej, 
magazyn >dawny szalet<, szalet, 
nastawnia wschodnia, nastawnia 
z a c h o d n i a ) ,  d w a  ż u r a w i e  o r a z 
1 5 - k i l o m e t r o w y  o d c i n e k  l i n i i  z 
Głubczyc do Racławic. 
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poniedziałek (31 lipca) po 
godz. 16.00 przy ul. Zwy
cięstwa, w pobliżu budyn

ku szkoły, w Racławicach Śląskich 
doszło do zawalenia dachu stodoły.
 Na miejsce wezwano straż pożar
ną oraz policję. Jak się nieoficjalnie do
wiedzieliśmy posesja nie była zamiesz
kana, nie było też osób postronnych w 
miejscu zawalenia. Stodoła znajdowa
ła się na tyłach gospodarstwa. (d) 

Prudnickie tematy
DO REDAKCJI

J
eszcze w lipcu otrzymaliśmy telefon 
od prudniczanki, która poruszyła 
kilka tematów dotyczących mia-

sta. Nie było w tym głosie złości, 
raczej smutek. Czytelniczka przekazała, że 
ogławiane są drzewka przy ul. Rostka i Bon-

czyka (w gazecie pisaliśmy o tym samym 
jeśli chodzi o ul. Kombatantów i Nowej). Na 
dodatek zlikwidowano ławeczkę, bo „loka-

torzy skarżyli się, że przesiadują tam pijacy 
i hałasują”. – Nie ma cienia, nie ma ławki, w 
jakim kierunku to zmierza? – zastanawia się 
mieszkanka. Sprawa likwidowania ławek, 
czy zamykania przestrzeni publicznych, 
jako panaceum na miejskich żuli, to szerszy 
temat, do którego wrócimy.

Kapliczka za kilkaset tysięcy
Kolejna sprawa to stan kapliczki przy 

kładce w ciągu alejki ul. Konopnickiej. 
Czytelniczka wspomniała o tym, że prze-

znaczono prawie 500 tys. zł rządowego 
dofinansowania na remont kapliczki 
przy ul. Wiejskiej, ale remont przydałby 
się również jeśli chodzi o pierwszy z 
wymienionych obiektów. Ciesząc się 

z tamtych środków i tego, że udało się 
doprowadzić do remontu (droga nie była 
łatwa, bo trzeba było uregulować sprawę 
własności, by gmina mogła zrealizować 
zadanie), warto już myśleć o remoncie 
kapliczki przy rzece. – Kiedyś chcieliśmy 
ją społecznie pomalować, ale okazało się, 
że nie można, bo to zabytek – mówi czy-

telniczka. To prawda, zabytki powinny 
być odnawiane zgodnie ze sztuką konser-

watorską, żeby nie popełnić błędów przy 
odnowie i czegoś nie zniszczyć, nawet w 
dobrej wierze. Taki przykład mamy jeśli 
chodzi o kapliczkę przy skrzyżowaniu ulic 
Traugutta i Młyńskiej, której wnętrze „za-

bezpieczone” zostało koszmarną siatką. 
Intencje wykonawcy można zrozumieć, 
ale wykonanie jest złe. Schody zaczynają 
się, gdy zabiera się za remont, bo wszystko 
sporo kosztuje i jest czasochłonne, od 
dokumentacji, przez wydanie zgód, a 
skończywszy na firmie, która musi mieć 
uprawnienia na pracę przy zabytku. 
Kiedyś wystarczył sąsiad – budowlaniec 
„złota rączka”, znajomy dekarz, a grupa 

mieszkańców sama wykańczała temat, 
malując i porządkując otoczenie. Kie-

dyś… Dziś jest wizja długotrwałej proce-

dury formalnej i rachunek na kilkaset 
tysięcy złotych.

Na Chrobrego
Ostatni temat to stan kamienic przy ul. 

Chrobrego. Zachwyt czytelniczki nad częś-

cią pięknie zagospodarowanych miesz-

kań, miesza się z dramatycznym stanem 
klatek schodowych. – Muszę zamykać 
oczy, idąc przez nie – mówi czytelniczka, 
przypominając o incydencie, gdzie jeden 
z mieszkańców nie upilnował psa, który 
zrobił kupę na schodach i to zostawił. Ścia-

ny klatek są brudne i w kiepskim stanie, 
podobnie jak okna. Całość sprawia przy-

gnębiające wrażenie. - Może tych pijaków, 
którzy nie mają pieniędzy na zapłacenie 
mandatu, zagonić do pracy? Niech to 
odpracują, przecież jest tyle do zrobienia 
w mieście – poddaje pomysł czytelniczka. 
Łatwo napisać trudniej zrobić. Kilka lat te-

mu rozmawialiśmy na temat remontów w 
ramach ZBK realizowanych przez osoby, 
które w ten sposób odpracowywały zale-

głe czynsze. Niestety w przypadku części 
osób była to misja niemożliwa, bo stopień 
degeneracji był tak zaawansowany, że 
szkoda było dawać pędzel do ręki.   
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WARSZAWA

Informacja o pracach Senatu (8)
Jerzy CZERWIŃSKI - senator RP
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tej informacji podam 

skrócone opisy więk-

s ze j  i l o ś c i  o s t at n i o 

uchwalonych ustaw. 

P r z yc z y n ą  j e s t  z b l i ż a j ą c y  s i ę 

koniec kadencji Sejmu i Senatu 

i wynikłe z tego przyśpieszenie 

l e g i s l a c y j n e .  D o d a t k o w o  t a 

informacja będzie ostatnią pub-

likowaną przed wyborami, aby 

nie wzbudzać wątpliwości, że jest 

wykorzystywana do prowadzenia 

kampanii wyborczej.

Podwyższenie świadczenia  

500+ do 800+

Rządowy projekt ustawy o zmianie 
ustawy o pomocy państwa w wycho-
wywaniu dzieci ma na celu realizację 
jednej z obietnic wyborczych złożo-
nych w trakcie konwencji programo-
wej Prawa i Sprawiedliwości.

Ustawa podwyższa od dnia 1 stycz-
nia 2024 r. wysokość świadczenia 
wychowawczego z 500 zł do kwoty 
800 zł miesięcznie na każde dziecko do 
ukończenia 18 lat. Zmiana wysokości 
pobieranego świadczenia nastąpi z 
urzędu, bez konieczności składania 
przez osobę pobierającą świadczenie 
wychowawcze dodatkowego wnio-
sku, zaświadczeń czy innych doku-
mentów. Od początku przyszłego roku 
zmieni się tylko wysokość świadczenia, 
wszystkie inne przepisy dotyczące 
osób je pobierających pozostają bez 
zmian.

.Senat przyjął ustawę bez popra-
wek. Jej główny przepis merytoryczny 
wejdzie w życie 1 stycznia 2024 r. Więk-
szość przepisów proceduralnych, tech-
nicznych, dotyczących ZUS zacznie 
obowiązywać z dniem następującym 
po dniu ogłoszenia tekstu nowelizacji 
w Dzienniku Ustaw (pierwsza połowa 
sierpnia).

Darmowe leki dla dzieci 

i seniorów 65+

Rządowy projekt ustawy o zmianie 
ustawy o świadczeniach opieki zdro-
wotnej finansowanych ze środków 
publicznych oraz ustawy o refundacji 
leków, środków spożywczych specjal-
nego przeznaczenia żywieniowego 
oraz wyrobów medycznych również 
ma na celu realizację obietnicy 
wyborczej złożonej przez Prawo i 
Sprawiedliwość.

Ustawa znacznie rozszerza krąg 
osób, którym przysługiwać będzie 
bezpłatne zaopatrzenie w leki, środki 
spożywcze specjalnego przeznaczenia 
żywieniowego oraz wyroby medyczne 
na osoby, które nie ukończyły 18. roku 
życia oraz osoby, które ukończyły 65. 
rok życia. Te grupy osób są jednymi z 
tych, w których zapotrzebowanie na 
leki, środki spożywcze specjalnego 
przeznaczenia żywieniowego oraz wy-
roby medyczne jest największe. Umoż-
liwienie dostępu ww. osób do tych 
leków, środków i wyrobów w możliwie 
najszerszym zakresie i na korzystnych 
ekonomicznie zasadach, powinno 
mieć priorytetowy charakter.

Należy przy tym podkreślić, że 
projektowane uprawnienia mają doty-
czyć jedynie pacjentów posiadających 
status świadczeniobiorcy w rozumie-
niu przepisów ustawy o świadcze-
niach, tym samym nie obejmą pacjen-
tów nieubezpieczonych.

Senat wprowadził do ustawy 2 po-
prawki, nieistotne z punktu widzenia 
osób uprawnionych do bezpłatnych 
leków. Do momentu pisania infor-
macji Sejm tych poprawek jeszcze nie 
rozpatrzył. Prawdopodobnie zrobi to 
na posiedzeniu w przyszłym tygodniu. 
Ponieważ proces legislacyjny jest 
obecnie niezakończony, nie można 
podać .ścisłej daty wejścia ustawy w 
życie – ma to nastąpić z dniem nastę-
pującym po dniu jej ogłoszenia. Pomi-
mo tego Agencja Oceny Technologii 
Medycznych i Taryfikacji stworzyła już, 
niezbędne dla wdrożenia ustawy, pro-
jekty list leków, które mają być bezpłat-
ne dla seniorów oraz dla dzieci. Tra-
fiły one do Ministra Zdrowia. Ten jest 
zdeterminowany, aby nowe przepisy 
wprowadzić w życie jak najszybciej. 
Dlatego też na plenarnym posiedzeniu 
Senatu zapowiedział, że darmowe leki 
dla dzieci i seniorów 65+ będzie można 
otrzymać już od 1 września br. Trzyma-
my za słowo.

Wyższe świadczenie dla 

opozycjonistów

Rządowy projekt ustawy o zmianie 
ustawy o finansach publicznych oraz 
niektórych innych ustaw dla prze-
ciętnego Czytelnika jest raczej mało 
ciekawy, np. zapewnia szczególne 
traktowanie wydatków obronnych 
w stabilizującej regule wydatkowej 
itp. Ale w trakcie prac nad ustawą w 
Sejmie posłowie z Klubu Parlamentar-
nego Prawo i Sprawiedliwość wprowa-
dzili do tekstu 3 poprawki raczej luźno 
związane z jej głównym zakresem 
tematycznym, za to mające kolosalne 
znaczenie dla byłych opozycjonistów.

W efekcie w treści ustawy znalazł 
się nowy artykuł 3. zmieniający ustawę 
z dnia 20 marca 2015 r. o działaczach 
opozycji antykomunistycznej oraz oso-
bach represjonowanych z powodów 
politycznych.. Zmiana ta w znaczący 
sposób podnosi wysokość comiesięcz-
nego świadczenia pieniężnego dla 
działaczy opozycji antykomunistycz-
nej oraz osób represjonowanych z po-
wodów politycznych – z aktualnie wy-
płacanej kwoty 565,67 zł miesięcznie 
do kwoty stanowiącej równowartość 
najniższej emerytury, czyli obecnie 1 
588,44 zł (blisko trzykrotny wzrost!). 
Świadczenie będzie też corocznie 
waloryzowane, tak jak najniższa 
emerytura.

Podwyżka wysokości przyznanego 
świadczenia pieniężnego będzie 
dokonywana z urzędu - bez wniosku, 
bez dodatkowych załączników i doku-
mentów. Nie będzie wymagała wyda-
nia decyzji.

Senat przyjął ustawę bez poprawek. 
Obecnie jest ona w dyspozycji Prezy-
denta RP i czeka na jego podpis. Dlate-
go trudno jest określić dokładną datę 
początku jej obowiązywania. Po jej 
publikacji w Dzienniku Ustaw przepisy 
interesujące`opozycjonistów wejdą 
w życie pierwszego dnia miesiąca na-
stępującego po miesiącu ogłoszenia. 
Prawdopodobnie będzie to 1 września 
br. ewentualnie 1 października br.

Laptopy dla uczniów 

i nauczycieli

Projekt ustawy o wsparciu rozwoju 
kompetencji cyfrowych uczniów i 
nauczycieli został złożony przez grupę 
posłów z Klubu Parlamentarnego 
Prawo i Sprawiedliwość. Ustawa ma 
na celu wyrównanie szans wszyst-

kich uczniów w zakresie nabywania 
kompetencji cyfrowych. Pozwoli 
nauczycielom na skuteczniejszą reali-
zację podstawy programowej, która w 
obecnym kształcie bazuje na korzysta-
niu z nowych technologii w procesie 
nauczania. Ponadto ustawa wyposaży 
zarówno kadrę kształcącą jak i samych 
uczniów w narzędzia, które pozwolą 
rozwijać ich kompetencje cyfrowe 
oraz zdobywać wiedzę przy wykorzy-
staniu nowoczesnego sprzętu.

Ustawa przewiduje, począwszy od 
roku szkolnego 2023/2024, dostarczanie 
kolejnym rocznikom uczniów kas IV 
publicznych i niepublicznych szkół pod-
stawowych oraz uczniów publicznych i 
niepublicznych szkół artystycznych rea-
lizujących kształcenie ogólne, laptopów 
spełniających wymagania określone dla 
sprzętu komputerowego tego rodzaju. 
Minister właściwy do spraw informaty-
zacji będzie dokonywał zakupu lapto-
pów. Następnie przekaże je organowi 
prowadzącemu szkołę (gminie) w ter-
minie umożliwiającym ich przekazanie 
uczniom do dnia 30 września. Laptop 
przekazany uczniowi stanowi włas-
ność jego rodziców i nie może być on 
przedmiotem jakichkolwiek czynności 
rozporządzających w okresie 5 lat. Jeżeli 
rodzice odmówią przyjęcia laptopa na 
własność, wówczas właścicielem lapto-
pa staje się organ prowadzący szkołę, 
który przekazuje uczniowi laptop na 
podstawie umowy użyczenia zawartej z 
rodzicami tego ucznia.

Ustawa zawiera także regulację epi-
zodyczną. Przewiduje przekazanie na-
uczycielom, wychowawcom i innym 
pracownikom pedagogicznym pozo-
stającym w stosunku pracy na dzień 
30 września 2023 r. w publicznych i 
niepublicznych szkołach podstawo-
wych i ponadpodstawowych oraz w 
publicznych szkołach artystycznych, 
a także w niepublicznych szkołach 
artystycznych posiadających upraw-

nienia publicznej szkoły artystycznej 
jednorazowych świadczeń w postaci 
bonów na zakup laptopów lub lapto-
pów przeglądarkowych.

Złożenia zbiorczego wniosku o bon 
obejmującego wszystkich uprawnio-
nych i zainteresowanych nauczycieli 
danej szkoły będzie dokonywał organ 
prowadzący szkołę. Otrzymany bon 
nauczyciel będzie mógł zrealizować w 
punkcie sprzedaży laptopów lub lap-
topów przeglądarkowych wskazanym 
na liście przedsiębiorców zamieszczo-
nej na stronie BIP Ministra Cyfryzacji. 
W przypadku zakupu laptopa lub 
laptopa przeglądarkowego, którego 
cena przewyższa wysokość przyznane-
go bonu, nauczyciel pokryje różnicę ze 
środków własnych.

Wysokość bonu została ustalona na 
kwotę 2500 zł. Prawo do dokonania 
płatności bonem wygasa w dniu 31 
grudnia 2025 r. Laptopy, laptopy prze-
glądarkowe oraz bony na ich zakup 
wyłączono spod egzekucji admini-
stracyjnej, a także. z opodatkowania 
podatkiem od spadków i darowizn.

Senat wprowadził do ustawy 24 po-
prawki, 20 z nich przyjął Sejm. Ustawa 
weszła w życie 2 sierpnia br.

Emerytury pomostowe

Projekt  ustawy o zmianie ustawy 
o emeryturach pomostowych oraz 
niektórych innych ustaw został złożony 
przez grupę posłów z Klubu Parlamen-
tarnego Prawo i Sprawiedliwość. Był 
on konsultowany z NSZZ „Solidarność”.

Podstawowa zmiana w ustawie ma 
charakter systemowy – odstępuje od 
jednego z założeń dokonanej reformy 
ubezpieczeń społecznych tj. likwidacji 
możliwości wcześniejszego przecho-
dzenia na emeryturę, w zakresie prze-
chodzenia na emeryturę pomostową. 
Dotychczas uprawnienie do emerytu-
ry pomostowej, przysługujące do dnia 
nabycia prawa do emerytury w wieku 
powszechnym obejmowało tylko te 
osoby, które przed dniem 1 stycznia 
1999 r. wykonywały pracę w szczegól-
nych warunkach lub w szczególnym 
charakterze na podstawie dotych-
czasowych przepisów, ewentualnie 
pracę w szczególnych warunkach lub 
o szczególnym charakterze na podsta-
wie przepisów ustawy o emeryturach 
pomostowych. Takie uregulowanie 
nadało emeryturom pomostowym 
charakter wygasający. Nadal jednak 
w warunkach wykonywania pracy 
szkodliwej nie doszło do radykalnej 
zmiany, która zapewniłaby rzeczywi-
stą poprawę warunków pracy.

Nowelizacja znosi wymóg wyko-
nywania przed dniem 1 stycznia 1999 
r. pracy w szczególnych warunkach 
lub w szczególnym charakterze, 
jako jednego z warunków nabycia 
prawa do emerytury pomostowej. 
Tym samym emerytury pomostowe 
tracą charakter świadczenia wyga-
sającego. Ustawa modyfikuje także 
pojęcie rekompensaty. Dotychcza-
sowa zasada zawieszania emerytury 
pomostowej – w razie podjęcia 
pracy w szczególnych warunkach 
lub o szczególnym charakterze, bez 
względu na wysokość uzyskiwanego 
przychodu, została uszczegółowiona 
o wskazanie podstawy jej wykony-
wania (tj. stosunku pracy lub umowy 
cywilnoprawnej).

Ponadto w nowelizacji zmieniono 
ustawę o minimalnym wynagrodze-
niu, rozszerzając katalog składników 
wynagrodzenia, które nie są uwzględ-
niane przy obliczaniu wysokości 
wynagrodzenia pracownika, porów-

nywanego z obowiązującą wysokością 
minimalnego wynagrodzenia za pra-
cę, o dodatek za szczególne warunki 
pracy przysługujący pracownikowi 
z tytułu wykonywania pracy w wa-
runkach szczególnie uciążliwych lub 
szczególnie szkodliwych dla zdrowia, 
pracy związanej z dużym wysiłkiem fi-
zycznym, umysłowym lub pracy szcze-
gólnie niebezpiecznej, na zasadach 
określonych w odrębnych przepisach, 
układzie zbiorowym pracy, innym 
opartym na ustawie porozumieniu 
zbiorowym.

Senat wprowadził do ustawy 8 
poprawek. Sejm przyjął jedną z nich. 
Większość przepisów ustawy wejdzie 
w życie 1 stycznia 2024 r.

Wcześniejsze emerytury 

dla nauczycieli

P r o j e k t  u s t a w y  o  z m i a n i e 
ustawy - Karta Nauczyciela oraz 
niektórych innych ustaw został 
z ł o ż o n y  p r z e z  g r u p ę  p o s ł ó w  z 
Klubu Parlamentarnego Prawo i 
Sprawiedliwość.

Najważniejsze zmiany wprowadza-
ne w ustawie – Karta Nauczyciela mają 
na celu:
• przywrócenie prawa do wcześniej-

szych emerytur dla nauczycieli, 
którzy rozpoczęli wykonywanie 
pracy na stanowisku nauczyciela, 
wychowawcy lub innego pracow-

nika pedagogicznego przed dniem 
1 stycznia 1999 r. i spełniają okre-
ślone w ustawie warunki (jednym 
z nich jest posiadanie okresu skład-
kowego wynoszącego co najmniej 
30 lat, w tym co najmniej 20 lat 
faktycznego wykonywania pracy 
na tym stanowisku);

• wprowadzenie regulacji, która 
powoduje, że prawo do emery-
tury na szczególnych zasadach 
będzie ulegało zawieszeniu bez 
względu na wysokość przychodu 
uzyskiwanego przez osobę mającą 
ustalone prawo do tej emerytury, 
w przypadku podjęcia przez tę 
osobę pracy na stanowisku nauczy-
ciela, wychowawcy lub innego 
pracownika pedagogicznego w 
przedszkolu, szkole, placówce lub 
innej jednostce organizacyjnej w 
łącznym wymiarze wyższym niż 1/2 
obowiązkowego wymiaru zajęć lub 
bez zgody organu sprawującego 
nadzór pedagogiczny;

• uzależnienie możliwości zatrud-
nienia nauczyciela, który przejdzie 
na emeryturę na szczególnych 
zasadach, w przypadku zaistnienia 
potrzeby wynikającej z organizacji 
nauczania lub zastępstwa nie-
obecnego nauczyciela, w tym w 
trakcie roku szkolnego od zgody 
organu sprawującego nadzór 
pedagogiczny;

• doprecyzowanie okresu, za jaki 
jest dokonywana ocena pracy 
nauczyciela;

• doprecyzowanie zasad odbywania 
przygotowania do zawodu nauczy-
ciela przez osoby nieposiadające 
przygotowania pedagogicznego 
rozpoczynające pracę w szkole;

• uelastycznienie sposobu usta-
lania dostępności nauczyciela 
w szkole dla niektórych grup 
nauczycieli.

Senat wprowadził do ustawy 23 
poprawki. Sejm przyjął jedną z nich. 
Większość przepisów ustawy wejdzie 
w życie po upływie 14 dni od dnia 
ogłoszenia, raczej jeszcze w czasie 
wakacji. 
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Opolanka-Polka XXI wieku 
Kobiety o kobietach i dla kobiet

Rozmowa z Violettą Porowską, 

posłanką na Sejm i Patronem 

Honorowym konferencji 

Opolanka-Polka XXI wieku

P
o pracy odwiozłam dzie-

cko do dziadków, potem 

posprzątałam mieszkanie, 

z a ł a d o w a ł a m  p r a l k ę … 

Bęben pralki szumi a ja mam roz-

mawiać z panią poseł przez telefon 

o kobietach sukcesu… Czy jestem 

kompetentną osobą? 

-  Czemu nie? Moja osobista de-

f i n i c j a  k o b i e t y  s u k c e s u  b r z m i : 

�ZWYCZAJNA kobieta, która jest 

Z A D O W O L O N A  z  ż y c i a ,  k t ó r a 
jest SPEŁNIONA”. Kocha pani ro-
dzinę, lubi swoją pracę, lubi swe 
mieszkanie, mimo, że trzeba je 
sprzątać? Jeśli tak – to jest pani 
kobietą sukcesu. Wiem, że współ-
czesny świat proponuje nam inną 
definicję, wedle której sukces to: 
majątek, milion followersów na 
instagramie, apartament w dra-
paczu chmur w „city”.  Czasami 
to jest faktyczny sukces. Czasami 
jednak nie, bo nie oznacza speł-
nienia się w życiu.  Gdy w Opolu 
o r g a n i z o w a l i ś m y  k o n f e r e n c j ę 
„ O p o l a n k a  -  P o l k a  X X I  w i e k u ” , 
rozsyłając zaproszenia,  propo-
nowaliśmy paniom, aby brały z 
sobą: koleżanki, krewne, sąsiadki. 
Zależało nam, aby zaproszenie 
trafiło do wszystkich kobiet, także 
tych, do których zwykle podobne 
p r o p o z y c j e  n i e  d o c i e r a j ą .  I d e a 
konferencji dla „zwyczajnej” ko-
biety przypadła do gustu wielu 
uznanym darczyńcom, którzy nas 
wsparli, za co dziękujemy.

 - Na konferencję przyszło nie-

mal dwa razy więcej osób, niż 

planowano. 

- Zakładaliśmy, że przyjdzie 300 
osób a przyszło 450, może więcej. 

Panie w każdym wieku, z różnym 
doświadczeniem -  wszystkie poczu-
ły się z sobą dobrze i pozostały na 
wydarzeniu wiele godzin. Uczest-
niczyły w panelach dyskusyjnych, 
skorzystały z „ogrodu relaksu”, po-
zostały na koncercie i kolacji.  Kon-
ferencja była różnorodna, tak jak 
różnorodne są Polki:  było poważ-
nie, trochę radośnie, trochę z galą.  
Impreza trafiła w potrzeby kobiet, 
bo nie była organizowana z myślą 
o jakimś jednym czy nawet kilku 
kobiecych stereotypach. Niestety, 
lubimy w Polsce „wciskać” kobiety 
w matryce: feministka, domowa 

- …podczas panelu Co my z tego 

MAMY?

- To był panel-wywiad z Dominiką 
Chorosińską. Spotkanie poprowa-
dziła redaktor Dorota Łosiewicz  
Pani Dominika wystąpiła nie jako 
aktorka znana np. z „M jak miłość”,  
i nie jako polityczka, ale jako mama 
i autorka książki „I co my z tego 
MAMY”. Dorota ma czworo dzieci a 
Dominika sześcioro. Przekonały nas, 
że wielodzietność to w gruncie rze-
czy komfortowe rozwiązanie, bo… 

GRAND PRIX SPOŁECZNIK KULTURA NAUKA SAMORZĄD
ZDROWIE

I JEGO PROMOCJA

Irena PORDZIK
Małgorzata 

KWIRING-PONDEL
Alicja NABZDYK

-KACZMAREK
Magdalena PRZYSIĘŻNA 

-PIZARSKA
Iwona SOBANIA

Małgorzata 
LIS-SKUPIŃSKA

Konsul Honorowy Ukrainy dyrektor ŚDP w Kluczborku prezes Stowarzyszenia 
Polski Śląsk

archeolog burmistrz Buczyny dziennikarka

Konkurs „Róże Opolszczyzny: Opolanka Polka XXI wieku”
Podczas konferencji odbyła się gala rozstrzygnięcia konkursu „Róże Opolszczyzny: Opolanka Polka XXI w.”. Celem konkursu jest uhonorowanie kobiet, które w 2022 r. wyróżniały się swoją dzia-
łalnością w jednej z następujących 6 kategorii: GRAND PRIX, Społecznik, Kultura, Nauka, Samorząd, Zdrowie i jego promocja, oraz promocja osiągnięć � nalistek i laureatek oraz ich działalności. 
Konkurs kierowany jest do kobiet i liderek, które poprzez swoją działalność zawodową, społeczną, publiczną lub wolontariat znacząco wpływają na życie społeczne, niezależnie od zasięgu takiej 
działalności. Statuetki wręczyła poseł Violetta Porowska wraz z minister Marleną Maląg

Partnerzy Projektu:

PROJEKT
DOFINANSOWANO

ZE ŚRODKÓW:

PARTNERZY PROJEKTU

kura, kobieta sukcesu, kobieta - 

ofiara. Żaden z tych szablonów nie 
oddaje prawdy o Polkach.  Pokazują 
to badania i raporty: „Polka XXI 
wieku” oraz „Kobiety mają wybór” 
, które także omawialiśmy podczas 
konferencji. 

- Jaka jest Polka XXI wieku?

- Kobiety w Polsce  prowadzą ok. 
30% ogółu jednoosobowych dzia-
łalności gospodarczych wpisanych 
do CEIDG. Są przedsiębiorcze, zaś te 
panie, które nie prowadzą biznesów 
są zwykle aktywne zawodowo na 
etatach. Na pierwszym miejscu Pol-

ka XXI wieku stawia niezależność, 
to też jest ważny motyw zakładania 
firmy. Ale zaraz po niezależności 
liczy się dla naszych rodaczek ro-
dzina. Jedyną przesłanką, dla której 
współczesna Polka rezygnuje z 
celów związanych z pracą zawodo-
wą – jest rodzina, jeśli oczywiście 
sytuacja wymaga tej rezygnacji. To 
ważne, szczególnie wobec zarzu-
tów, że świadczenia typu 500 Plus 
czy 800 Plus powodują, że polskie 
kobiety odchodzą z rynku pracy, 
rezygnują z życia zawodowego i 
zamykają się w domach. O tym też 
dyskutowaliśmy…

CZYTAJ DALEJ 
NA STRONIE OBOK
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zapewnia mamom sporo wolnego 

czasu. Rodzeństwo się sobą opieku-

je, bawi - a mama w tym czasie może 
odpocząć, poczytać, porozmawiać. 
Często wmawia się nam, że dzieci są 
obciążeniem, że ograniczają kobie-

ty. Na przykładzie tych pań widać, 
że tak nie jest.

- Kolejne dwa panele: biznes i 
cyberbezpieczeństwo. Kto z nich 
skorzystał?
- Każdy panel był strzałem w dziesiąt-

kę. Panel „Skąd wziąć kasę na babski 
biznes?” – odpowiadał zapotrzebo-

waniu, bo  z badań wśród przedsię-

biorczych Polek wynika, że kwestia 
dostępu do dotacji na początkowym 
etapie działania ich firm – jest bardzo 
istotna. Inny panel – poświęcony 
cyberbezpieczeństwu – cieszył się 
powodzeniem u pań, które nie są 
już aktywne zawodowo, odchowały 
dzieci, chcą jednak wciąż nadążać za 
współczesnym światem, korzystać z 
nowinek i wiedzy dostępnej w sieci 
internetowej, przy tym robić to świa-

domie i bezpiecznie. 

- Mówiłyśmy o tym, jaka jest Polka. 
Ciekawi mnie też: jaka jest Opolan-
ka XXI wieku?
- Godna uznania, co znalazło swe 
odzwierciedlenie na konferencji. 
Uhonorowaliśmy statuetkami ”Róże 
Opolszczyzny” Opolanki wyróżniające 
się na takich polach jak: samorząd-

ność, nauka, działalność społeczna, 
kultura, nauka, zdrowie; przyznaliśmy 
także nagrodę Grand Prix.  Opolanki 
to kobiety spełniające się w swych 
profesjach i w pracy dla społeczności 
lokalnych. Połowa sołtysów w woje-

wództwie to kobiety i jest to jeden z 
wyższych wskaźników Polsce. Opo-

lanki są pełne empatii, pracowite i 
dlatego zdobywają zaufanie w swych 
lokalnych społecznościach. Planuję 
zorganizować w najbliższym czasie 
kolejne, tym razem już powiatowe od-

słony konferencji Opolanka-Polka XXI 
wieku. Jestem to winna paniom, które  
były na konferencji w Opolu. Każda 
z nich wychodząc pytała: „Co dalej, 
kiedy znów się spotkamy?”. Tak więc 
spotkamy się i porozmawiamy szcze-

gółowo o mieszkankach opolskiego 
regionu – obiecuję.

- Dziękuję  za rozmowę. 

Konferencja „Opolanka 

- Polka XXI wieku” 

odbyła się w opolskim 

Centrum Wystawienniczo-

Kongresowym. Uczestniczki 

dyskutowały o tym, jaka 

jest współczesna Polka i 

jakich ról podejmuje się 

w społeczeństwie. Wraz z 

Opolankami w konferencji 

uczestniczyły min.: Marlena 

Maląg - minister rodziny i 

polityki społecznej, Jadwiga 

Emilewicz - sekretarz stanu w 

Ministerstwie Funduszy i Polityki 

Regionalnej, Violetta Porowska 

– Poseł na Sejm RP, Patron 

Honorowy Programu, europoseł 

Anna Zalewska, Dorota 

Bojemska – przewodnicząca 

Rady Rodziny przy Ministerstwie 

Rodziny i Polityki Społecznej, 

Dominika Chorosińska – 

Poseł na Sejm RP, Katarzyna 

Blachowicz - zastępca 

dyrektora Centralnego Ośrodka 

Informatyki oraz redaktor 

Dorota Łosiewicz.

Projekt grantowy
„Cyfrowy powiat”

STAROSTWO POWIATOWE W PRUDNIKU

S
tarostwo Powiatowe w Prud-

niku zakończył realizację 
grantu w ramach Programu 
Operacyjnego Polska Cy-

frowa na lata 2014-2020 Oś Priory-

tetowa V Rozwój Cyfrowy JST oraz 
wzmocnienie cyfrowej odporności 
na zagrożenia REACT-EU. Przyznane 
środki w wysokości 164 295 zł., zosta-

ły w całości wykorzystane. 

W ramach projektu udało się 
zakupić :
• serwer – szt. 1,
• oprogramowanie do kopii zapa-

sowych- szt. 2,
• macierz dyskową -szt.1, 
• stacje robocze – szt. 12.

Został również wykonany audyt 
cyberbezpieczeństwa. 

Realizacja projektu wpłynie na zwiększenie integralności, poufności oraz 
dostępności danych
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100 twardzieli zdobyło 
w sobotę Pradziada

DOKONALI TEGO

Andrzej DEREŃ

Prognozy pogody na ultramaraton pieszy XII Rajd Prudnik – Pradziad (5 sierpnia) nie zapowiadały przyjemnej wędrówki w słońcu i lekkim 

wietrze. Alert Rządowego Centrum Bezpieczeństwa zapowiadał burze z gradem i silny wiatr z możliwościami przerw w dostawie prądu. 

Zapowiadała się ostra walka z przeciwnościami natury.

W 
rzeczywistości burzowo-

-gradowego dramatu 
nie było, ale padało… 
m i e j s c a m i  o b f i c i e , 

zwłaszcza pod koniec wędrówki. Za-

pewne pogodowe zapowiedzi sprawi-

ły, że na starcie w Szkolnym Schronisku 
Młodzieżowym „Dąbrówka” w Prud-

niku na 143 zapisane osoby (organiza-

torzy wyznaczają limit uczestników), 
stawiło się 112. Do oddalonego o 60 km 
celu wędrówki dotarło 100 osób. Byli to 
turyści z całej Polski, od Płońska, przez 
Poznań, Wrocław, Opole, Kędzierzyn-

-Koźle, wiele miejscowości wojewódz-

twa śląskiego, aż do lokalsów. Byli też 
nasi krajanie, ale mieszkający obecnie 
w Niemczech – w Berlinie i Dachau koło 
Monachium. Rozpiętość wieku uczest-

ników wahała się od 24 do 69 lat, a męż-

czyznom dotrzymywały kroku, a często 
ich przewyższały, kobiety. Byli weterani 
rajdu – jak Dawid Przyszlak – który nie 
opuścił ani jednej edycji imprezy – jak 
i osoby, które po raz pierwszy pojawiły 
się w Prudniku. Wielki szacunek i 
gratulacje dla wszystkich, którzy 
dotarli do celu wędrówki. Gratulacje 
również dla tych, którzy spróbowali 
swoich sił, ale z różnych powodów, 
nie zdołali dojść na szczyt. O tym, jak 
wielki to wysiłek świadczą zdarzenia, 
które miały miejsce podczas kolejnych 
edycji rajdu i również obecnej, kiedy 
to jeden z uczestników na tyle osłabł 
po dojściu na metę, że nie był w stanie 
zejść do znajdujących się w odległości 
3 km autobusów przeznaczonych dla 
rajdowców. Z pomocą czeskiej Horskiej 
Služby udało się go przetransportować 
do busa. Wspomniane zdarzenia z 
przeszłości to chwilowe zasłabnięcie 
uczestniczki podczas powrotu autobu-

sem oraz – w drugim przypadku - ostra 
biegunka i wymioty.

W tym roku wędrowcy poruszali 
się trasą z Prudnika przez Las Prudni-

cki, Przełęcze pod Zamkową Górą i 
Mokrą, Petrovice, Solną Horę, Heřma-

novice,  Jedlovą,  Ostry,  Vrbno pod 

Uczestnicy rajdu w restauracji na szczycie Pradziada

Pradědem, Małą Gwiazdę (Mala Hvez-

da), Ovči Vrch i Karlovą Studankę na 
szczyt Pradziada. 60-kilometrowa tra-

sa miała kilka solidnych podejść i też 
kilka mocnych zejść, które mogły dać 
się we znaki stawom. W Petrovicach 
na uczestników czekał punkt niespo-

dzianka, z kawą i ciasteczkami, przy-

gotowany przez Jarosława i Halinę 
Garczyńskich w oprawie prudnickiej 
firmy Merkury. 

Był deszcz, choć ten padał nierów-

nomiernie, a czasem w ogóle. Najgo-

rzej było pod koniec wędrówki i w póź-

niejszych godzinach, kiedy rozpadało 
się na dobre i trzeba było wchodzić po 
odkrytym terenie (szczyt Pradziada, ze 
względu na dużą wysokość, pozbawio-

ny jest wysokiej roślinności) w strugach 
deszczu i wietrze. Jednak satysfakcja z 
osiągnięcia celu była największa. Pusta 
tego dnia restauracja na szczycie (ze 
względu na pogodę) szybko wypełniła 
się klientami – uczestnikami rajdu.

Podczas podsumowania imprezy 
wręczono nagrody w konkursach na:
• osobę z najdalszej miejscowo-

ści: Rafał Pokutta (Dachau koło Mo-

nachium) i Jakub Rychlik (Płońsk),
• najstarszego uczestnika:  Stani-

sław Chorabik (ur. 1954) i Dorota 
Bandura,

• najmłodszego uczestnika: Sylwia 
Przyszlak (ur. 1999) i Mikołaj Marek 
(ur. 1999),

• najszybszego uczestnika:  Piotr 
Maksym (8 godz. 45 min) i najszyb-

szą uczestniczkę: Dorota Olszewska 
(11 godz. 40 min).

Atrakcyjne nagrody ufundowali: PSB 
Merkury Prudnik oraz Agencja Sportu 
i Promocji w Prudniku. Osoby zaanga-

żowane w organizację rajdu to (alfabe-

tycznie): Andrzej Dereń, Barbara Droż-

dżowicz, Halina Garczyńska, Jarosław 
Garczyński, Bożena Gwóźdź, Roman 
Gwóźdź, Maria Halek, Józef Hupka, 
Sławek Langert, Grzegorz Polak, Łukasz 
Polak, Dawid Przyszlak oraz działacze 
PTTK (częściowo już tu wymienieni), 

którzy pracowali przy odnowie i udroż-

nieniu szlaków. Ze strony komandorów 
rajdu - Grzegorza Polaka i Andrzeja 
Derenia - wielkie słowa podziękowania 

za zaangażowanie i pomoc.
Organizatorem rajdu jest  PTTK 

Oddział Sudetów Wschodnich w 
Prudniku. 
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OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

USŁUGI

SPRZEDAM

NAUKA

PRACA

NIERUCHOMOŚCIFINANSE

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

MOTORYZACJA

BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ

n
a
w

e
t

DO WYNAJĘCIA
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE,

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ 

o pow. od  18 – 500 

m2. monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

Tłumacz przysięgły języka nie-

mieckiego – Rzepcze 17, tel. 774 

372 685, 698 465 274

(65/23)

Tapicer renowacja krzeseł, foteli 

i kanap – duży wybór tkanin i 

skór, tel. 696 951 402

(74/23)

Usługi elektryczne, gazowe, 

hydrauliczne, drobne roboty 

remontowe, tel. 601 570 805

(62/23)

SPRZEDAM MIESZKANIE
Sprzedam mieszkanie 65m2, 3 

pokoje, I piętro w Pokrzywnej, tel. 

603 565 590

(72/23)

Sprzedam mieszkanie 100m2, 3p. 

+ kuchnia, garaż, tel. 600 436 368

(76/23)

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ
Kupię budynek mieszkalny w 

Głogówku, może być do remontu. 

Tel. 602 65 66 75

(1/23)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
Wynajmę mieszkanie w centrum 

Prudnika, 92m2, I piętro, 3 pokoje. 

Tel. 604 651 592.

(4/23)

Mieszkanie do wynajęcia 45m2 

umeblowane, okolice parku, tel. 

602 267 076

(73/23)

Rodzina 4-osobowa wynajmie 

mieszkanie w Białej, tel. 668 166 

241

(71/23)

Wynajmę umeblowaną kawalerkę 

w Prudniku, ogrzewanie miejskie, 

tel. 533 416 473

(75/23)

Mieszkanie do wynajęcia 55m2, 

ul. Powstańców (koło Lidla), tel. 697 

148 748

(68/23)

ZAMIENIĘ
Zamienię własnościowe mieszka-

nie do remontu (2 pokoje z piecami 

ka� owymi, przedpokój, kuchnia, 

łazienka) na III piętrze przy ul. 

Młyńskiej w Prudniku na mniejsze, 

własnościowe, na parterze lub I 

piętrze, tel. 533 531 603

(48/23)

LOKALE
Sprzedam lokal bezczynszowy 

38m2, Prudnik, ul. Pocztowa 2, tel. 

508 195 182

(56/23)

GARAŻE

Sprzedam garaż murowany – 

Prudnik, ul. Soboty, tel. 577 907 943

(67/23)

Garaż do wynajęcia, tel. 77 436 

25 42

(66/23)

Kupię garaż, tel. 77 436 25 42

(66/23)

Sprzedaż odchowanych kurek w 

soboty od godz. 9 do 12 – Mańko-

wice 150, tel. 696 460 580

(67/23)

www.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel. 664 770 969 (6/22)

Opiekunka osób starszych i nie-

pełnosprawnych z doświadczeniem 

poszukuje pracy w Prudniku, tel. 

577 907 943

(70/23)

K
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WYDRUKI

A3 A4
Redakcja  „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

KSERO

INŻYNIER ELEKTRYK, TECHNIK 
ELEKTRYK, ELEKTRYK, POMOC-
NIK ELEKTRYKA – praca w dele-
gacji Niemcy oraz w Polsce, pra-
codawca z Wierzchu KUCHARZ 
– wykształcenie zawodowe, praca w 
Laskowicach FRYZJER – wykształ-
cenie kierunkowe, praca w Głogów-
ku NAUCZYCIEL PRZEDSZKO-
LA, LOGOPEDA, PSYCHOLOG 
– wykształcenie wyższe kierunkowe, 
praca w Szonowie NAUCZYCIEL 
PRZEDSZKOLA – wykształcenie 
wyższe, praca w Racławicach Ślą-
skich FARMACEUTA, DIAGNO-
STA LABORATORYJNY, TECHNIK 
ELEKTRORADIOLOG – wykształ-
cenie kierunkowe, praca w Prudniku
WYCHOWAWCA W PLACÓWCE 
OPIEKUŃCZO WYCHOWAWCZEJ 
– wykształcenie wyższe pedagogi-
ka, praca w Prudniku i Mochowie 
SPRZEDAWCA – mile widziane do-
świadczenie, praca w Prudniku BLA-
CHARZ – LAKIERNIK – możliwość 
przyuczenia, praca w Kierpniu MU-
RARZ – mile widziane doświadcze-
nie, praca w Łączniku INSTRUKTOR 
NAUKI JAZDY – możliwość zrobie-
nia kursu pod gwarancję pracy, pra-
ca w Prudniku KIEROWCA KAT. B, C 
– mile widziane doświadczenie, pra-
ca w Prudniku HYDRAULIK – mon-
ter urządzeń gazowych – prawo 
jazdy kat. B, możliwość przyuczenia, 
praca w Prudniku SPAWACZ – praca 
w Prudniku PRACOWNIK OCHRO-
NY – mile widziane doświadcze-
nie, praca w Prudniku ROBOTNIK 
GOSPODARCZY- praca w Lubrzy 
ROBOTNIK LEŚNY – praca na tere-
nie woj. Opolskiego PRACOWNIK 
PRODUKCJI – mile widziane do-
świadczenie, praca w Prudniku SPE-
CJALISTA DS. ROZLICZANIA ME-
DIÓW – wykształcenie średnie lub 
wyższe, praca w Prudniku SPECJA-
LISTA DS. ZARZĄDZANIA NIERU-
CHOMOŚCIAMI – wykształcenie 
średnie lub wyższe, praca w Prud-
niku NAUCZYCIEL PRZEDSZKO-
LA – wykształcenie wyższe, praca w 
Prudniku PRACOWNIK OBRÓBKI 
BETONU – prawo jazdy kat. B, pra-
ca w delegacji OPERATOR WĘZŁA 
BETONIARSKIEGO – możliwość 
przyuczenia, praca w Prudniku NA-
UCZYCIEL WSPOMAGAJĄCY – 
wykształcenie wyższe, praca w Łące 
Prudnickiej PROJEKTANT MEBLI – 
wykształcenie średnie, prawo jazdy 
kat. B, praca w Prudniku 

REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl d65e20f766
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1

2

3

5

= 4

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4  |  2 5  s t y c z n i a  2 0 2 3

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

KSERO
A3A4

Redakcja
 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a
pon-pt 8:00-16:00

eprasa.pl d65e20f766
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hanaMENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

FACEBOOK Restauracja „Pod Łysą” FACEBOOK Zbójnicka Chata FACEBOOK Kawiarnia Amici Prudnik

FACEBOOK Nie Za Słodko

MENU   margosfit.pl MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych MENU terazprudnik.pl/smacznie/bueno 

MENU terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU Facebook: Restauracja Parkowa

Smacznie w regionie

eprasa.pl d65e20f766
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Takie jest Opolskie. 
Prudnik 2023

PLENER FOTOGRAFICZNY

Marek KARP

W cyklu plenerów organizowanych przez Fotoklub Opole, w tym roku grupa fotogra� ków 

wybrała Prudnik jako miejsce spotkania.

O
polski Fotoklub działa przy od-
dziale regionalnym PTTK Śląska 
O p o l s k i e g o .   W  w i e l o l e t n i e j 
t r a d y c j i  d z i a ł a n i a  z n a c z ą c y m 

e l e m e n t e m  j e s t  p r o m o w a n i e  r e g i o n u .  
T y t u ł o w a  a k c j a  -  „ T a k i e  j e s t  O p o l s k i e ”  - 
podjęta została w ubiegłym roku, inaugu-
rując plenery spotkaniem w Paczkowie i 
Otmuchowie. Zgodnie z tytułową i ujętą w 
regulaminie zasadą, coroczny plener orga-
nizowany jest w innej części Opolszczyzny. 
W tym roku wybrany został Prudnik.

Roman Hlawacz - wielce zasłużony w ru-
chu fotografujących i jeden z najstarszych 
w tym gronie,  aktualnie szef fotoklubu, 
bardzo mile wspomina ten ubiegłorocz-
ny plener, przede wszystkim gościnność 
gospodarzy, którzy zapewnili  doskonałe 
warunki pobytu, sprzyjające artystycznym 
penetracjom. W Prudniku goście radzili 
sobie we własnym zakresie. Miasto i powiat 
nie były specjalnie zainteresowane inicjaty-
wą  i plener był też nieco krótszy (z dwóch 
stron obcięte trzy dni) niż pierwszy i nie tak 
satysfakcjonujący. 

Wszystkich uczestników było 14,  w tej 
grupie również prudniczanka - Kamila Ja-
mioł, niektórzy wpadali „na chwilę”, wśród 
n i c h  t e ż  z a p r z y j a ź n i o n a ,  f o t o g r a f u j ą c a 
rodzina Hertmanowskich (ojciec, matka, 
syn) z Wrocławia (bardzo im się podobała 
inicjatywa, a także miejsce pleneru). Poza 
wymienionymi, w plenerze uczestniczyli: 
Jacek Baranowski, Damian Drzazga, Paweł 
Hęciak, Bogusław Laitl, Jakub Łabędzki, Mi-
rosław Mokrzycki, Marcin Podolan, Jolanta 
Smerkowska - Mokrzycka, Jerzy Tomczak. 

Grupa skorzystała z wycieczki po Prudniku 
z atrakcyjną jak zwykle opowieścią prze-
wodnika Marcina Husaka, zupełnie bezin-
teresownie. Część wyjechała do Głogówka 
(tam zaopiekował się gośćmi Aleksander 
Dewosges), większość indywidualnie szuka-
ła tematów, wśród obiektów, zdarzeń, prze-
jawów codziennego życia i ludzi - w historii 
i współcześnie.

N a  t r a s i e  z n a l a z ł y  s i ę  m i ę d z y  i n n y m i 
obiekty Froteksu (fotografowane nawet z 
drona), cmentarze żydowskie w Białej i w 
Prudniku, klasztor w Prudniku- Lesie, Gale-
ria Bakuły, spotkanie z Ewą i Krystianem Ty-
rałami w księgarni „Na Zapleczu”, a także z 
Lilianną Kamińską i jej kolekcją porcelano-
wych lalek, a nawet wspaniale kwitnące po-
la rzepaku. Wielka - utrwalana na zdjęciach 
-różnorodność wrażeń. 55 z  nich będzie 
można w drugiej połowie września, obej-
rzeć na wystawie w Prudnickim Ośrodku 
Kultury. Od 1 sierpnia wystawa prezentowa-
na jest w Opolu - Galeria WuBePe Pałacyk.

- Plonem pleneru jest zgromadzenie bo-
gatego i różnorodnego materiału fotogra-
ficznego, który świadczy o indywidualnym 
spojrzeniu fotografów na społeczno- kul-
turową przestrzeń, zarówno w aspekcie hi-
storycznym, jak i współczesnym. Wystawa 
przedstawia Prudnik i jego okolice, Prudnik 
znany i nieznany, Prudnik dawny i dzisiej-
szy - tak podsumowuje  plener i jego efekty 
na zdjęciach, Roman  Hlawacz . Jednocześ-
nie w imieniu wszystkich uczestników, za-
prasza mieszkańców Prudnika na wystawę, 
aby plenerowe założenia  skonfrontować z 
indywidualnym odbiorem. 

Grupa uczestników fotografi cznego pleneru na prudnickim Rynku. Od lewej: Roman Hlawacz, 
Jacek Baranowski (fotografujący), Bogusław Laitl, przewodnik - Marcin Husak, Paweł Hęciak, 
Jolanta Smerkowska - Mokrzycka, Mirosław Mokrzycki.
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Kawiarnia Amici Prudnik

Nie Za Słodko

terazprudnik.pl/smacznie/coco

Facebook: Restauracja Parkowa

eprasa.pl d65e20f766
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MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

eprasa.pl d65e20f766
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Poniedziałek - piątek

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

PRZYJMUJE

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

Rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A L E R G O L O G

K
S
E
R
O

WYDRUKI

A3

Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

pon-pt 8:00-16:00

A4

JUST BEAUTY
S A L O N  K O S M E T Y C Z N Y

+48 668 441 337

ul. Prężyńska 17 | 1 Piętro,  Prudnik 

@JustBeauty_Prudnik

manicure  •  pedicure  •  henna  •  zabiegi na twarz

Just Beauty
J U S T Y N A  J A N I K O W S K A

Reklama 

w „Tygodniku”
77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

eprasa.pl d65e20f766
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Redakcja
 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a
(obok dworca PKS)
pon-pt 8:00-16:00

Burmistrz Głogów-

ka podaje do pub-

licznej wiadomości, 

że od dnia 9.08.2023 

roku do 30.08.2023 roku na tab-

licy ogłoszeń Urzędu Miejskie-

go w Głogówku oraz na stronie 

internetowej www.bip.glogo-

wek.pl został umieszczony wy-

kaz nieruchomości przezna-

czonych do użyczenia. Dotyczy 

działki nr 707/7 mapa 7 obręb 

Głogówek.

Burmistrz Głogów-

ka podaje do pub-

licznej wiadomości, 

że od dnia 7.08.2023 

roku do 28.08.2023 roku na tab-

licy ogłoszeń Urzędu Miejskie-

go w Głogówku oraz na stronie 

internetowej www.bip.glogo-

wek.pl został umieszczony wy-

kaz nieruchomości przezna-

czonych do użyczenia. Dotyczy 

działek w Głogówku, Starych 

Kotkowicach i Zwiastowicach.

Zakład Usług Komunalnych - jednoosobowa Spółka Gminy z o.o. 
w Prudniku poszukuje pracownika na stanowisko Inspektora.
Zakres głównych zadań na stanowisku obejmuje prowadzenie cało-
kształtu spraw związanych z przygotowaniem, nadzorem i rozlicze-
niem przeglądów rocznych, 5-letnich oraz przeglądów urządzeń prze-
ciwpożarowych, a także związanych z remontami zasobów gminnych.
Szczegóły ogłoszenia dostępne na stronie www.bip.zukprudnik.
pl w zakładce nabory i konkursy na wolne stanowiska - nabory 
2023 oraz u Kierownika Działu Technicznego pod numerem tel. 
77 436 38 84 wew. 34

OGŁOSZENIE

Burmistrz Prudnika informuje, 
że na tablicy ogłoszeń w Urzę-
dzie Miejskim w Prudniku przy 
ul. Kościuszki 3 oraz na stro-
nie Biuletynu Informacji Pub-
licznej www.bip.prudnik.pl, 
dnia 9 sierpnia 2023 r. zostały 
zamieszczone wykazy nieru-
chomości przeznaczonych do 
dzierżawy oraz użyczenia.

INFORMACJA

eprasa.pl d65e20f766
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Lokalne dokładki 
do marszałkowskiego prezentu 

Statystyka: 30 bocianów 
gotowych do odlotu

MARSZAŁKOWSKA  INICJATYWA SOŁECKA (3) DOPIERO WITALIŚMY SKRZYDLATYCH PRZYJACIÓŁ

Marek KARP Marek KARP

W powiecie, wszystkim sołectwom objętym inicjatywą,  ponad  

tysiąc złotych dopłaca starosta, ale wójt Lubrzy i burmistrz Prudnika 

dodatkowo dokładają jeszcze po dwa tysiące złotych dla  każdego 

sołectwa w swoich gminach. Mieszkańcy często decydują  

o doposażaniu świetlic.

Odchowane, wyszkolone, 

pewnie jeszcze spotkają się 

na sejmikach i w gminie Biała 

zbliża się czas pożegnania  

z bocianami.

Laskowice, Łąka

W Laskowicach (gm. Lubrza) wyli-

czono, że wystarczy na 39  składanych 
krzeseł  i 9 stołów. Drobną resztkę prze-

znaczono na imprezę mikołajkową dla 
dzieci. Z funduszu sołeckiego udało się 
uzupełnić sprzęt na placu zabaw. Sołtys 
- Bogdan Zioła wspomina jak 3 lata temu 
w pierwszej edycji Inicjatywy, Laskowice 
zostały objęte i wtedy też skorzystały 
dzieci, bo kupiono  gry typu mały bilard 
czy piłkarzyki. W Łące Prudnickiej jest 
specyficzna sytuacja, bo w nowym, 
dużym domu kultury jest mała salka dla 
działalności i zmieścić się z czymkolwiek 
trudno (pisaliśmy o tej absurdalnej 
sytuacji - „W domu kultury, nie ma 
miejsca dla kultury”). Zakupiono dwie 
role wykładziny, aby wynajmując na 
imprezę pomieszczenie hali sportowej, 
zabezpieczyć wykładziną posadzkę. To 
główny wydatek, mówi sołtys - Grażyna 
Dancewicz,  resztę przeznaczając na 
uzupełnienie brakujących naczyń.

Jasiona, Krzyżkowice

Jasiona - jaśnieje. Tak sytuację w tej wsi 
określa sołtys - Elżbieta Sławek, komen-

tując zakończony już  montaż 3 nowych  

wstaje plenerowa siłownia. Trzy lata temu 
zakupiono (bardzo drogie) pierwsze urzą-

dzenia, w tym roku kolejne. Koszt trochę 
obniża własny montaż urządzeń, co jest 
możliwe,  jak mówi sołtys- Kamil Kopij 
„gdy ma się własną, budowlaną działal-
ność gospodarczą”.

Rudziczka, Olszynka

W Rudziczce w centrum wsi był plac, 
na placu gruz i chaszcze - wątpliwa ozdo-

ba. Od 3 lat trwają prace porządkowe i 
dotacja marszałkowska zarówno z pierw-

szej edycji  jak i z edycji tegorocznej prze-

znaczone zostały na ten sam cel. To już 
jest miejsce godne centrum wsi, ale prace 
jeszcze trwają. Kostkowanie, nasadzenia 
krzewów i drzew, kamyczek, ustawiona 
została tablica informacyjna. Sołtys - An-

drzej Włosek obiecuje dalsze prace, rów-

nież alejki i ławeczki. W Wierzbcu (gm. 
Prudnik) , jak mówi sołtys - Mieczysław 
Mrozek, całą kwotę z wszystkimi dopłata-

mi, mieszkańcy postanowili przeznaczyć 
na zakup piłkochwytu, bo boisko jest, 
pokopać sobie można, ale takie zabezpie-

czenie jest konieczne. 
Na rekreację dla mieszkańców po-

stawiono też w Olszynce (gm. Lubrza), a 
zlecenie wykonania (w trakcie realizacji) 
kompletu ławek i stołów jest przedłuże-

niem wcześniejszych działań. W ubiegłym 
roku udało  się postawić dwie altanki przy 
placu zabaw i teraz doposażone stanowią 
razem z Wiejskim Domem Kultury jeden 
rekreacyjny kompleks i dla dzieci i dla do-

rosłych. Warto dodać, że dużo w Olszynce 
jest zadbanej zieleni, co podnosi  też walory 
estetyczne wsi. Tak „przy okazji” poskarżył 
się sołtys -  Leopold Saska na starostwo, bo 
ile już było interwencji i próśb pisemnych, 
osobistych i telefonicznych, i dalej nie moż-

na się doprosić, żeby naprawić chodnik 
przy powiatowej drodze, bo na ubytkach, 
krzywiznach i dziurach  przejście jest nie-

bezpieczne.  

punktów oświetleniowych, realizowa-

nych z funduszu Marszałkowskiej Inicja-

tywy Sołeckiej. Jeden przy wiejskiej świet-

licy, jeden przy drodze do wsi od strony 
prudnickiego Jasionowego Wzgórza, 
trzeci w centrum wsi. Sołtyska  wspomina 
też poprzednią edycję 3 lata temu, kiedy 
też Jasiona została objęta tą akcją. Wtedy 
zakupiono zmywarkę i  szorowarkę - dwa 
nowoczesne urządzenia, które do dzisiaj 
doskonale się spisują. Podobnie łączą się 
we wspomnieniach dwie ostatnie edycje 
Inicjatywy w  Krzyżkowicach, gdzie po-

Nowa lampa przy wiejskiej 
świetlicy w Jasionie
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Z 
wszystkich meldunków, 
obserwacji i zapisków wy-

nika, że w zasiedlonych 
w tym sezonie gniazdach 

na terenie gminy Biała, wycho-

wało się gotowych do odlotu 31 
dorosłych bocianów. W ubiegłym 
roku było ich 28. Okazuje się, że 
o d n o t o w a n y  w c z e ś n i e j  r e k o r d 
potomstwa w jednym gnieździe 
( c z w ó r k a  w  G r a b i n i e )  z o s t a ł  w 
tym roku wyrównany, bo również 
czwórka pięknie się prezentuje 
w gnieździe w Ligocie Bialskiej. 
T r o j e  p o t o m s t w a  ( a l b o  t r z e c h , 
albo trzy, bo trudno określić płeć) 
doczekali rodzice w Czartowicach 
i Radostyni. Po dwoje w Chrzeli-

cach (powrót bocianów), w Solcu 
(jedno było wyrzucone),  Brzeź -

nicy, Białej, Łączniku, Olbrachci-

cach, Kolnowicach i  jedynak w 
Prężynie.

P u s t e  w  t y m  r o k u  p o z o s t a ł y 
g n i a z d a  w  W i l k o w i e ,  O g i e r n i -

czach i Miłowicach. Już całkiem 
z a p o m n i a n e  o d  w i e l u  l a t  j e s t 
gniazdo w Nowej Wsi i Pogórzu - 

aż trzy. Tradycyjnie powołując się 
na ludowe przysłowie, to: „Na Bar-

tłomieja apostoła, bocian do drogi 
dzieci woła”. Tak więc po 24 sierp-

nia, w ostatniej dekadzie miesiąca, 
„gdy rozgrzane powietrze jeszcze 
dobrze je niesie”, czasem jeszcze 
w spóźnionych odlotach na po-

czątku września, bociany z tego 
sezonu żegnają się przed daleką 
drogą na afrykańskie żerowiska. 
Już za 7 miesięcy znowu przylecą 
do znajomych miejsc. 

W Ligocie Bialskiej, rekordowa 
czwórka odchowana i wyszkolona 
do dalekiej drogi, gotowa do 
pożegnania. 
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Kacper ma 10 lat. Po rozstaniu 

rodziców pozostał pod opieką 
matki. Któregoś dnia, wezwani 
do interwencji policjanci odkry-

li, że podczas libacji alkoholo-

wej, jaką matka zorganizowała 
wraz ze swoim nowym partne-

rem, chłopiec chował się w… 
piwnicy. Jak się wkrótce okaza-

ło, nie był to pierwszy raz.

Decyzją sądu rodzinnego opie-

kę nad chłopcem przejął ojciec. 
Wkrótce zgłosił się on do Lokal-
nego Punktu Pomocy Pokrzyw-

dzonym Przestępstwem, szuka-

jąc wsparcia dla swojego syna. 
Kacper doświadczył wielu trud-

nych sytuacji w domu matki. W 
ośrodku otrzymał natychmia-

stowe wsparcie psychologiczne. 
Miał zaburzone poczucie bez-

pieczeństwa, problemy z emo-

cjami i odnalezieniem się w no-

wej sytuacji, bo musiał zmienić 
nie tylko miejsce zamieszkania, 
ale też całe środowisko rówieś-

nicze. 

Pomoc realna i Potrzebna 

Znaczącym wsparciem dla osób 
pokrzywdzonych przestęp-

stwem, bliskich i świadków jest 
Fundusz Sprawiedliwości. Spe-

cjaliści posiadają cenne do-

świadczenie w pracy z dziećmi. 

Gwarantują udzielenie szerokiej 
pomocy, dzięki której możliwe 
jest wyjście nawet z najtrud-

niejszej sytuacji.
- Nie ma miejsca na jakiekol-
wiek akty przemocy wobec 
najmłodszych. Dzieci zasługują 
wyłącznie na miłość, troskę i 
opiekę – nie na krzyki, wyzwi-
ska, szarpanie i bicie – wyjaśnia 
Marcin Romanowski, wicemini-
ster sprawiedliwości. 

Pomoc dla dzieci i młodzieży 
udzielana ze środków Fun-

duszu Sprawiedliwości jest 
kompleksowa i zróżnicowa-

na. Wsparcie jest niezwykle 
istotne, zwłaszcza w przypad-

ku gdy ofiarami przestępstw 
są najmłodsi. Traumatyczne 
przeżycia wymagają udziele-

nia natychmiastowej pomocy 
prawnej, psychologicznej oraz 
często lekarskiej. 
-W centrum zainteresowania 

Funduszu Sprawiedliwości 
zawsze były dzieci i młodzież 
– jako grupa narażona na po-

krzywdzenie przestępstwem, 
która ze względu na swój wiek, 
nie potrafi się sama obronić. 
Często nawet nie wiedzą jak – 
tłumaczy Marcin Romanowski. 
Osoby pierwszego kontaktu 
oraz specjaliści współpracu-

jący z ośrodkami – psycholo-

gowie, psychoterapeuci, psy-

chiatrzy, prawnicy – zostali 
odpowiednio przygotowani 
oraz posiadają doświadczenie 
w pracy z dziećmi i młodzie-

żą pokrzywdzoną przestęp-

stwem. 

Bezpłatne wsparcie!
W Polsce działa 305 ośrodków 
finansowanych ze środków Fun-

duszu Sprawiedliwości, którego 
dysponentem jest Minister Spra-

wiedliwości Zbigniew Ziobro. 
Można tam uzyskać bezpłatną 
pomoc prawną, psychologiczną, 
a w razie potrzeby również ma-

terialną. 
Wszystkie potrzebne informa-

cje, w tym adresy i kontakty do 
ośrodków w całej Polsce są do-

stępne na stronie wraz z inter-

aktywną mapą: www.fundusz

s p r a w i e d l i wo s c i . g ov. p l /p l /

znajdz-osrodek-pomocy/ 

Działa też telefoniczna, ogólno-

polska i całodobowa Linia Po-

mocy Pokrzywdzonym: 222 309 

900. Można również wysłać mai-
la na: info@numersos.pl 

nie BÓJ siĘ prOsiĆ O wsparcie!

OchrOna dzieci. zObacz, 
gdzie zgłosić się po pomoc!
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W 
19 1 1  r .  n a  d z i a ł k a c h 
G ö d e l a  z a z n a c z o n o 
nowy budynek. To ten 
sam, który niedawno 

wyburzono, bo jego plan jest iden-

tyczny. Budowla nawiązuje w swojej 
bryle do budownictwa sakralnego. 
Obiekt ma trzy pseudonawy oraz wy-

raźny szczyt. To nowy biznes Maksa 
– fabryka dzianiny.

 Potwierdzenie uzyskujemy w „Hi-

storii Prudnika” Johannesa Chrząszcza 
w rozdziale dotyczącym 1911 r.: „Kupiec 
Max Gödel, właściciel firmy B. Kiesler 
w rynku, rozpoczął budowę fabryki 
wyrobów wełnianych przy szosie pro-

wadzącej do Łąki Prudnickiej. Z radoś-

cią przyjęto tą nową gałąź przemysłu.” 
Kilka stron dalej Chrząszcz pisze, że 
budynek już powstał.

 Prawdopodobnie od razu lub w 
ciągu kilku lat rezygnuje ze sklepu na 
Rynku. W 1915 r. mamy bezpośrednią 
wzmiankę o fabryce wełny (Wollfa-

briken) pod nazwą „Gödel & Sedlag”. 
W 1925 r. firma wzmiankowana jest 
pod adresem Wiesener Strasse 13 
(czyli Kościuszki). Czy fabryka po-

wstaje ona w miejscu pralni Kieslera? 
Z pewnością nie, niemniej niewątpli-

wie mamy tu do czynienia zespołem 
nieruchomości w rękach jednego 
właściciela, które znajdowały się po 
obu stronach ul. Kościuszki, zwłasz-

cza, że udowodniliśmy wcześniej 
powiązania biznesowe Kieslerów i 
Gödelów. Zagmatwane jest nazew-

nictwo ulic. Na przykład w latach 20. 
XX w. część obecnej ulicy Kościuszki 
to była „strasse” (ulica), a część 
„chaussee” (szosa), ale obie odnosiły 
się do nazwy miejscowości – Wiese, 
czyli Łąki Prudnickiej.

Sweter naturalnie od Gödela

 W 1925 r. Max już nie żyje, a żo-

na Philomena, jako wdowa, nadal 
mieszka w kamienicy Bödlandera.

 W 1937 r. w książce adresowej 
powiatu prudnickiego pojawia się 
drobna reklama „Pullover natür-

lich von Gödel” (Sweter naturalne 
od Gödla). Wśród kilku osób z tym 
nazwiskiem pod interes wełniany 
możemy podciągnąć dwóch męż-

czyzn, którzy mieszkają pod adresem 
Hindenburgstrasse 54 (to zmieniona 
w okresie międzywojnia nazwa ul. Koś-

ciuszki): Rudolf jako Geschäftsführer 
(dyrektor zarządzający) oraz Walter 
jako Kaufmann (kupiec/handlowiec). 
W związku z tym, że w innej części 
książki występują jako Gödel Brüder 
(bracia Gödel) – właściciele sklepu z 
dzianinami i rajstopami, to możemy 
sądzić, że Rudolf i Walter są braćmi. 
Sklep mieści się przy Obervorstadt 3, 
czyli przy ul. Piastowskiej. Wszelkie 
wątpliwości rozwiewa informacja o ist-

nieniu wcześniej wspomnianej fabryki 
wełny „Gödel & Sedlag” pod adresem 
Hindenburgstrasse 54/56 z doprecyzo-

waniem, że fabryka specjalizuje się w 
dzianinie. Panowie mieszkają więc na 
terenie późniejszej zajezdni, zapewne 
w budynku, którego główna elewacja 
stała czołem do ul. Kościuszki.

Atrakcyjne tereny

 Nowy budynek fabryki zwraca 
uwagę władz miasta na ten frag-

m e n t  P r u d n i k a .  B l i s k o  s t ą d  d o 
śródmieścia, więc teren wydaje się 
atrakcyjny. Już w 1913 r. pojawia się 
plan budowy nowej ulicy - obecnej 
Reja, łącznie z powstaniem dwóch 
uzupełniających uliczek równo-

ległych do ul. Szpitalnej. Chodziło 
o to, by na tym terenie zbudować 
więcej domów mieszkalnych. Praw-

dopodobnie wojna zweryfikowała 
te plany i uliczki nie powstają. Do 
pomysłu wrócono – uwaga - sto lat 
później, kiedy polną dróżkę – ulicę 
Reja - zmieniono na miejską uliczkę.
 W 1919 r. widać efekty rozbu-

dowy budynków fabryki dzianiny. 
Obok głównego obiektu później-

szego warsztatu, powstaje kolejny 
( w s p o m n i a n y  w c z e ś n i e j  d o m  z 
mieszkaniami właścicieli), a za nim 
dwa mniejsze budynki. Te ostatnie 
łączą się ścianami z budynkami 
z n a j d u j ą c y m i  s i ę  n a  s ą s i e d n i e j 
działce za późniejszym internatem 
„przedszkolanek”. Często korzysta-

no z takiego rozwiązania, ponieważ 
dzięki temu budynki są bardziej 
stabilne oraz lepiej trzymają ciepło.

 Kim jest wspólnik Gödelów – Sed-

lag? W 1925 r. mamy wzmiankę o Pau-

lu Sedlagu, który przy Obervorstadt 
10 (ul. Piastowska, odcinek między 
kościołem a bankiem), który ma tam 
… sklep z dzianinami i rajstopami. 
Wygląda więc na to, że początkowo 
w spółce Gödel & Sedlag, pierwszy 
zajmuje się produkcją, a drugi sprze-

dażą. Później Gödelowie, pod nowym 
adresem na Piastowskiej, przejmują 
również działalność handlową.

 Co słychać u Feliksa, brata Mak-

sa, który jak pamiętamy przejmuje 
ojcowski biznes? W 1925 r. mamy in-

formację o fabryce butów „B. Gödel 
Inh. Felix Gödel” (B. Benedikt, Inh.  
Inhaber, właściciel), która ma siedzi-

bę przy Glodnystrasse 1. W 1928 r. nic 
się nie zmienia, natomiast w 1937 r. 
Felix znika ze spisów mieszkańców 
i fabrykantów Prudnika, podobnie 
jak fabryczka przy Szkolnej. Okres 
m i ę d z y w o j e n n y  t o  k o m a s a c j a 
kapitału i eliminacja drobnej wy-

twórczości. W mieście ostały się trzy 
fabryki obuwia, trzy manufaktury, 
23. warsztaty szewskie i 10 sklepów 
z butami. W porównaniu z 1910 r. to 
znaczna redukcja.

Warsztat Krautwalda

 Najpewniej w latach 30. spółka 
Gödel & Sedlag racjonalizuje działal-

ność, wprowadzając na teren fabryki 
inną firmę. Obniża tym samym kosz-

ty i zarabia na wynajmie. Ta nowa 
firma to wyspecjalizowany warsztat 
samochodowy Eugena Krautwalda 
(Autolicht- und Magnete-Werkstatt). 
To bardzo istotna wiadomość dla 
wydarzeń po 1945 r. W czasach po-

wojennych polskie zakłady zwykle 
przejmowały funkcje firm, które 
funkcjonały tam chwilę wcześniej, 
stąd nic dziwnego, że bazę PKS-u ulo-

kowano właśnie w byłym warsztacie 
samochodowym Krautwalda.

Podsumowując

 W 1911 r. przy ul. Kościuszki, na wy-

sokości nieistniejącej jeszcze ul. Grun-

waldzkiej, na działce Maksa Gödela, 
który mieszka przy ul. Parkowej i jest 
właścicielem sklepu odzieżowego na 
Rynku, powstaje fabryka dzianiny pod 
nazwą „Gödel & Sedlag”. Wyproduko-

wany tam towar sprzedawany jest za 
pośrednictwem sklepu dziewiarskiego 
Paula Sedlaga przy ul. Piastowskiej 
(Obervorstadt 10). Po śmierci Maksa 
Gödela firma funkcjonuje nadal, a część 
handlową przejmują bracia Gödelo-

wie – Rudolf i Walter, przenosząc sklep 
do innego lokalu (Obervorstadt 3). W 
latach 30. XX w. w części terenu fabryki 
dzianiny działa warsztat samochodowy 
Eugena Krautwalda. Po 1945 r. teren 
po fabryczce i warsztatach przejmuje 
państwowy PKS.

 Wyburzona hala „warsztatów” 
była jednym z wielu świadków go-

spodarczego boomu Prudnika 2. po-

łowy XIX i początków XX w. Budynek 
reprezentował typową dla tamtych 
czasów architekturę przemysłową 
małego i średniego biznesu. Inwe-

storzy starali się by obiekty nie były 
sztampowe i a ich wygląd był świade-

ctwem i reklamą dobrego interesu.

 Dziękuję Andrzejowi Szulcowi 
za nieocenioną pomoc w napisaniu 
artykułu. 

Wzmianka o fabryce wełny Gödel & Sedlag z 1925 r.

Baza PKS na fotografii sprzed kilkudziesięciu lat. Obok przewozów pasażerskich państwowe przedsiębiorstwo 
świadczyło też usługi transportu towarów, stąd ciężarówki na terenie zajezdni.

Na mapie z 1919 r. kompleks zabudowań 
 fabryki dzianiny uzyskuje ostateczny 
kształt, który przetrwa do końca 
II wojny światowej. Po 1945 r. PKS 
rozbudowuje zakład, nie niszcząc 
jednak dotychczasowej zabudowy, 
a jedynie uzupełniając ją o kolejne 
obiekty lub przybudówki.

Rozbiórka budynku fabryki dzianiny, a później warsztatów PKS-u

REQUIEM PO ZAJEZDNI PKS (cZ.2)

Była baza PKS-u. Co tam było przed wojną?
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Andrzej DEREŃ

Kontynuujemy naszą historię byłej zajezdni PKS-u przy ul. Kościuszki 

w Prudniku. Z poprzedniej części artykułu wiemy, że Max Gödel 

staje się właścicielem nieruchomości w zachodniej części miasta,  

a jego głównym biznesem jest dom mody w Rynku. Przedsiębiorca  

z handlowca przebranżawia się w fabrykanta.
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We

7-11 sierpnia
(5 dni)

A kc j a  L a t o  z  W D K  w 
Ścinawie Nyskiej Kids 
. W programie: war-
sztaty kulinarne, muzycz-
ne, plastyczne, grill, gry i 
zabawy ruchowe dla dzieci 
i młodzieży w wieku 7-13 lat. 
Koszt 20 zł. Zajęcia w godz. 
10.00-12.00. Zapisy w Wiej-
skim Domu Kultury oraz 
tel. 77 431 28 67.

11 sierpnia
(piątek)

M n i e j s z o ś ć  N i e m i e c k a 
Gminy Walce i Pałac Roz-
k o c h ó w  z a p r a s z a j ą  n a 
R ó ż ow y  a e r o b i k  d l a 
Amelki, akcję charytatyw-
ną dedykowaną choremu 
dziecku – Amelce Petry-
szyn. Aerobik nawiązujący 
stylem do filmu „Barbie” 
poprowadzi Piotr Żymołka. 
Pałac Rozkochów, godz. 
18.00. Wstęp: 10 zł.

12 sierpnia
(sobota)

Koncert w ogrodzie Wil-
li Femmicha w Krnovie. 

Grają: Duo Jamaha (godz. 
15.00) i Manželé Hudeczkov 
(godz. 17.00). Krnov, wstęp 
250 koron.

12-13 sierpnia
(weekend)

Dni Korfantowa z okazji 
. rocznicy odzyskania 
praw miejskich. W sobo-
tę o godz. 15.30 odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej na 
Rynku (rocznica odzyska-
nia praw miejskich i otwar-
cie Rynku po modernizacji). 
O d  g o d z .  1 5 . 3 0  w y s t ę p y 
artystyczne na stadionie 
miejskim (gwiazda wieczo-
ru grupa Skaner). Od godz. 
17.00 zawody strzeleckie z 
broni pneumatycznej i łuku 
angielskiego. Na zakończe-
nie zabawa. W niedzielę 
o godz. 10.00 Msza św. w 
intencji mieszkańców w 
kościele Trójcy Świętej. Od 
godz. 16.00 występy na sta-
dionie miejskim (gwiazda 
wieczoru zespół Czerwone 
Gitary).  Na zakończenie 
zabawa i pokaz sztucznych 
ogni.

czytaj na str. 24

XVI JAZZ PRUDNIK FESTIVAL

Improwizacja w muzyce i sztuce
Jazz to muzyka improwizowana, stąd niepowtarzalna, za 

każdym razem grana na nowo. Ta wyjątkowość chwili to 

domena sztuki w ogóle. Przy okazji festiwalu mieliśmy 

więc w Prudniku także okazję do poznania improwizacji w 

sztuce - były warsztaty fotograficzne i malarsko-graficzne.

Grzegorz WEIGT
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 sierpnia w Galerii WuBePe Pałacyk w Opolu (ul. Piastowska ) od-
był się wernisaż wystawy fotografi cznej „Takie jest Opolskie. Prudnik 
”. To efekt kolejnego z cyklu plenerów fotografi cznych. Każdego 
roku grupa fotografów i krajoznawców Fotoklubu Opole, przy Od-
dziale Regionalnym PTTK Śląska Opolskiego odwiedza miejscowość, 
która staje się miejscem spotkań z ludźmi, zabytkami, tradycjami. 
W tym roku był to właśne Prudnik i jego okolice, Prudnik znany i 
nieznany, Prudnik dawny i dzisiejszy. Wśród autorów zdjęć jest także 
prudniczanka Kamila Jamioł. Wystawa czynna jest do  września.   

Taki jest Prudnik
ZAPROSZENIE NA WYSTAWĘ

czytaj na str. 22

Na warsztaty malarsko-grafi czne „w pięknych okolicznościach przyrody” 
zaprosili: dr Daria Rzepiela i dr Tomasz Wełna z Agatą Wilczek.

Warsztaty wokalne poprowadziła Marcelina Gawron; wokalistka, 
instrumentalistka, kompozytorka, jurorka konkursów wokalnych.

Próby muzycznego fotoreportażu pod okiem Kamii Jamioł

Strefa dziecka i strefa chillout

Festiwal otworzyli: dyrektor artystyczny festiwalu Ryszard Czeczel 
i dyrektor POKiBP dr Sylwia Gawłowska-Müller. Koncerty prowadziła 
Agata Gwóźdź.

P
rudnicki festiwal jazzowy od-
był się w dniach 4-5 sierpnia 
(piątek-sobota). 

 W piątek 4 sierpnia wystąpili: 
YaniKa Trio featuring Grzegorz 
Dowgiałło oraz Marcelina Gawron 
Quintet. W sobotę 5 sierpnia wystą-
pili: Gniewomir Tomczyk G-Squad 
feat. Mateusz Krautwurst i niewąt-
pliwa gwiazda festiwalu Krzysztof 
Ścierański New Quartet feat. Marek 
Raduli. 
 Koncerty poprowadziła Agata 
Gwóźdź. Festiwal otworzyli: dy-
rektor artystyczny festiwalu, jego 
pomysłodawca Ryszard Czeczel i dy-
rektor POKiBP dr Sylwia Gawłowska-

-Müller. Wydarzenia towarzyszące: 
wystawa „Jazz w anegdocie” (zbiór 
anegdot z fotografiami Andrzeja 
Rumianowskiego), warsztaty: wo-
kalne (prowadzenie Marcelina Ga-
wron), malarsko-grafi czne (dr Daria 
Rzepiela, dr Tomasz Wełna), foto-
grafi czne (Kamila Jamioł). Ponadto: 
strefa dziecka (muzyczna czytelnia, 
warsztaty, animacje, atrakcje dla 
dzieci) i strefa chillout, przyjemna 
gastronomia. Była muzyczna czytel-
nia Biblioteki Publicznej w Prudniku 
i stoisko Starostwa Powiatowego 
ze znakomitymi płytami „Skrzydła 
współpracy”. Wszystko w ogrodzie 
obok (częściowo wewnątrz) Prudni-
ckiego Ośrodka Kultury. 
 Strefy, choć przyciągnęły spore 
grono zainteresowanych, zaistnia-

ły niestety tylko pierwszego dnia 
festiwalu. Drugiego cały czas padał 
deszcz, niekiedy mocno i „ogrodo-
we” atrakcje musiały zniknąć. Na 
szczęście odbyły się koncerty. Mu-
zycy wykazali się profesjonalizmem 
(w końcu to rzeczywiście wybitni 
profesjonaliści) i  mimo fatalnej 

aury, znacznie utrudnionego kon-
taktu z publicznością, chowającą się 
pod prowizorycznymi namiotami, 
zagrali znakomite koncerty. Rów-
nież odbiorcy nie odpuścili i po raz 
kolejny okazało się, że fani jazzu to 
prawdziwi miłośnicy tej muzyki.
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XVI JAZZ PRUDNIK FESTIVAL

Mocne otwarcie festiwalu to koncert YaniKa Trio featuring Grzegorz 
Dowgiałło
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Improwizacja w muzyce...
dokończenie ze str. 21

Marcelina Gawron Quintet: wokalistka, Jerzy Małek – trąbka i Tymon Trąbczyński – kontrabas

Na saksofonie Michał Kobojek, gitara Marek Raduli, bass gitar Krzysztof 
Ścierański, czyli wspaniałe muzyczne zakończenie tegorocznego festiwalu 
w strugach deszczu: Krzysztof Ścierański New Quartet feat. Marek Raduli.

Gniewomir Tomczyk G-Squad feat. Mateusz KrautwurstCharyzmatyczny perkusista Gniewomir Tomczyk

Jazzowy raper Mateusz Krautwurst

 Festiwal otworzyła Yanika Trio 
featuring Grzegorz Dowgiałło. To 
spotkanie dwóch wyjątkowych 
głosów: Magdaleny Grzymkowskiej 
(YaniKa) i Grzegorza Dowgiałło. 
Uznana wokalistka poruszająca się 
w stylistyce oscylującej wokół soul/
neosoul, hip hop, dream pop, czy 
jazz oraz charyzmatyczny wokalista 
o potężnym głosie, kompozytor, 
aranżer, multiinstrumentalista. 
Obok nich: wirtuoz klawiatury Piotr 
Bolanowski i Wojciech Długosz za 
zestawem perkusyjnym. Artyści 
zaprezentowali własne kompozycje 
oraz aranżacje utworów Sade i Ste-
vie Wondera. 
 Drugi koncert to Marcelina Ga-
wron Quintet. Na scenie wokalistka, 
instrumentalistka, kompozytorka, 
jurorka konkursów wokalnych. 
Wcześniej tego dnia także pedagog 
prowadząca warsztaty wokalne z 
prudniczanami. Artystce towarzy-
szył zespół w składzie: Jerzy Małek 
– trąbka, Adam Jarzmik – fortepian, 
Tymon Trąbczyński – kontrabas, 
Piotr Budniak – perkusja.
 Drugiego dnia muzyczne spot-
kanie (przesunięte nieco w czasie 
ze względu na wspomniany deszcz 
i reorganizację widowni) rozpoczęli 
Gniewomir Tomczyk G-Squad feat. 
Mateusz Krautwurst. Lider perku-

sista jazzowy, rozrywkowy, hybry-
dowy, organizator oraz producent 
wydarzeń artystycznych, pedagog. 
Obok niego na scenie Krzysztof Piła-
tyk – saksofon, Aga Derlak – piano, 
Wojtek Doleżyczek – gitara, Grze-
gorz Bieżanek - bass / moog. Gościn-
nie z zespołem wystąpił wokalista 
(a i prawdziwy wodzirej) Mateusz 
Krautwurst. Zabrzmiało to świetnie, 
warto więc dodać, że rodzinnie 
Mateusz Krautwurst związany jest z 
Prudnikiem.
 Zakończenie dnia i festiwalu bar-
dzo mocne, drugi raz w Prudniku 
wystąpił wyjątkowy muzyk, świato-
wej klasy basista Krzysztof Ścierań-
ski (w 2015 roku ze String Connec-
tion). Na przestrzeni 50 lat twórczej 
działalności grał z takimi zespołami 
j a k :  A n a w a ,  L a b o r a t o r i u m ,  A i r 
Condition, String Connection, Ście-
rański Surzyn Trio, Ścierański Trio, 
Music Painters, The Colors, New 
Quartet, Ścierański Quartet. Uczest-
niczył w nagraniu ponad 150 płyt. W 
ramach formacji Krzysztof Ścierań-
ski New Quartet feat. Marek Raduli, 
obok gościnnie grającego Marka Ra-
duli, wyjątkowego gitarzysty i kom-

pozytora, zagrali: Zbigniew Jakubek 
- pianista, keyboardzista, Michał Ko-
bojek - saksofonista i kompozytor, 
Przemek Kuczyński - wszechstronny 
perkusista, kompozytor.
 U d a ł o  s i ę  z r e a l i z o w a ć  t a k ż e 
punkty związane z warsztatami. To 
bardzo cenne inicjatywy, chętnych 
uczestników nie brakowało. Nowy 
(od dwóch lat) pomysł prowadzenia 
warsztatów wokalnych przez bio-
rących udział w festiwalu artystów 
to dla młodych prudniczan wartoś-
ciowa lekcja muzyki. Podobnie jak 
rozwinięcie tematu improwizacji w 
świecie sztuki.   
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Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Dżok

Ż
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P
a n i e  d o k t o r z e ,  s t a l e 
dzwoni mi w uszach. Co 

robić?
- Jak to co? Odebrać!

J
ak nazywa się najlepszy 
czworonożny przyjaciel 

człowieka?
- Łóżko.

J
estem introwertykiem.
- Przecież masz z tysiąc 

znajomych na fejsie!
- Oni też są introwertykami.
- Ty się stale z nimi spotykasz!
- A bo my, introwertycy musi-
my trzymać się razem!

M
oja najlepsza przyja-
ciółka ma 190 cm.

- Koszykarka?
- Nie, lodówka.

J
akie są pańskie główne 
słabości?

-  D a j ę  s e m a n t y c z n i e  p o -

p r a w n e ,  a l e  n i e  m a j ą c e 
praktycznego zastosowania 
odpowiedzi.
- Czy może pan podać jakiś 
przykład?
- Tak, mogę.

Ż
ona do męża:
-  Z n o w u  l e ż y s z  n a 

kanapie.
- Dzięki temu zawsze wiesz, 
gdzie można mnie znaleźć.

B
ardzo miło mi cię poznać!
- Na twoim miejscu nie 

wyciągałbym zbyt pochop-
nych wniosków.  

SPACER PO BIAŁEJ

Wieczór z historią
W piątek 21 lipca, o godz. 17.45 przy dawnym kościele ewangelickim w Białej (obecnie 

Centrum Społeczno-Kulturalne) spotkało się 70 osób, które zapisały się na wieczorne 

zwiedzanie Białej szlakiem żydowskich światów. 

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

L
iczba osób imponująca, za-
pewne świadczy o ogromnym 
zainteresowaniu społeczeń-

stwa lokalną historią. Taka 
wycieczka to idealne rozwiązanie na 

uroczysty dzień z rodziną albo przy-
jaciółmi. Wnosi ona niepowtarzalne 
doświadczenia, które pozostają 
z odbiorcami na zawsze. Historię 
swojej małej ojczyzny powinno się 
dotknąć, zobaczyć własnymi oczami 
miejsca, które ukształtowały naszą 
europejską kulturę. Taki historyczny 

spacer to interesująca forma eduka-
cji, ponieważ przybliża ona, można 
powiedzieć w sposób bezpośredni, 
przeszłość naszego terenu. 
 Wszystkich zebranych powitał 
dyrektor Gminnego Centrum Kul-
tury w Białej Patryk Bania i oddał w 
ręce, sławnego już, lokalnego prze-

Burmistrz Edward Plicko wita uczestników spotkania
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wodnika Marcina Husaka – dyrekto-
ra Muzeum Ziemi Prudnickiej.
 Wśród zebranych obecny był 
burmistrz Białej Edward Plicko. 
Wędrując za odpowiedzialnym i 
przygotowanym jak zawsze prze-
wodnikiem, słuchając wyszukanych 
informacji o dzielnicy żydowskiej, 
miejscu dawnej synagogi, cmen-

t a r z u  ż y d o w s k i m ,  m o ż n a  b y ł o 
zauważyć w przerwach, cechy do-
brego gospodarza gminy, ponieważ 
burmistrz Edward Plicko rozważnie 
i odważnie rozmawiał z przypadko-
wymi uczestnikami eventu. Od razu 
można było stwierdzić, że to dobry 
gospodarz, menadżer, ekonomista, 
dokładnie wie co dzieje się w jego 
mieście. Ten bezpośredni kontakt 
spowodował, że w podsumowaniu 
wycieczki, zapraszając zebranych 
na świetnie przygotowany grill w 
ośrodku kultury burmistrz dokład-
nie wiedział, kto przyjechał z Prud-
nika, kto z Opola czy Wrocławia na 
to wydarzenie. 
 Okazało się, że przygotowany 
grill,  odpowiednik mitycznego 
ogniska, był niezobowiązującym 
spotkaniem, podczas którego ludzie 
czuli się swobodnie rozmawiając ze 
sobą i słuchając różnych opowieści. 
Patrzyłam na zadowolonych ludzi i 
myślałam sobie, że nasi przodkowie 
podobnie gromadzili się przy og-
nisku w kręgu. Dzisiaj ten zwyczaj 
zastępuje nowoczesny grill, a w nim 
najczęściej smaczna kiełbasa, obok 
chłodne napoje, pieczywo, dodatki 
smakowe. Żal było wychodzić, tak 
było świątecznie. Dyrektor Patryk 
Bania i burmistrz Edward Plicko oso-
biście czuwali nad ugoszczeniem 
każdego uczestnika spotkania. Było 
serdecznie, sympatycznie i wyjątko-
wo miło.   Grupę prowadzi Marcin Husak
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RELACJA Z PIELGRZYMKI  DO MEKSYKU, 11-23 KWIETNIA. CZ.9

Willa Cortésa i ogrody Tepeyac
„Jestem Matka Boża z Guadalupe, Święta Maryja zawsze Dziewica, Matka prawdziwego Boga...”

Witold JANKOWSKI

O
siem tygodni temu roz-

poczęliśmy publikację 
relacji z pielgrzymki do 
Meksyku, która w kwiet-

niu tego roku wyruszyła sprzed 
kościoła św. Michała Archanioła w 
Prudniku. Tydzień temu relację za-

kończyliśmy podczas wypoczynku w 
cudownym klimacie Acapulco.

***

 Po powitalnym soku z kokosa, 
wyruszyliśmy dwiema łodziami 
na wody laguny.  Podczas rejsu 
mogliśmy podziwiać panoramę ma-

jestatycznych gór Sierra Madre, ob-

serwować bujne tropikalne palmy, 
gaje palm kokosowych, bananowce 
z dojrzewającymi owocami, lilie 
wodne unoszące się przy brzegu... 
Nie mniej bogaty jest tutaj świat 
ptaków: czarne i białe czaple, mewy, 
kormorany i inne ptaki tropikalne… 
Do tego naturalne SPA, kąpiel w cie-

płej, bardzo spokojnej wodzie, moż-

liwość spaceru po gorącym piasku 
lub chwila spędzona w pozycji ho-

ryzontalnej... W ciszy tego miejsca 
można było rzeczywiście odpocząć. 
Były też odmładzające maseczki 
błotne dla pań i chyba wszystkie pa-

nie skorzystały. 

 Po powrocie do wioski indiań-

skiej czekał na nas smakowity obiad, 
tj. pyszna rybka z grilla, krewetki 
i  różne dodatki oraz napoje. Po 
obiedzie odpoczynek na hamakach, 
które też można było zakupić u 
miejscowych. 
 Ostatnim punktem programu na 
lagunie było wypuszczanie jedno-

dniowych żółwi do Oceanu Spokoj-

nego. Każdy dostał żółwia, miał na-

dać mu imię i z jednej linii na plaży, 
stojąc w szeregu, wypuszczaliśmy 
jednocześnie żółwie obserwując jak 
szybko (jak na żółwie) podążają po 
piasku do wody. Po 1-2 minutach 
wszystkie 25 żółwi zniknęło w falach 
oceanu. Korzystając z okazji, tj. z 
bezpiecznego miejsca do kąpieli 
część osób z naszej grupy wskoczyła 
do wód Oceanu Spokojnego. Rado-

ści było co niemiara. Cieszyli się za-

żywający kąpieli jak i ci obserwujący 
ich. Niestety za niedługo był już czas 
powrotu do hotelu.

Dzień dziesiąty
czwartek – 20 kwietnia
 Szybko minęły trzy noclegi w 
Acapulco. Wiedząc, że hotel opusz-

czamy o godz. 10.20 większość grupy 
wstała wcześnie by jeszcze pospace-

rować po plaży, następnie popływać 
w basenie i na ostatnią chwilę wysta-

wić bagaże na korytarz i sprawnie 
udać się na śniadanie. Po śniadaniu 
wyruszamy więc na północ. 

 Do pokonania mamy prawie 
400 km. Po przejechaniu 250 km 
mijamy Jezioro Tequesquitengo, 
którego wody ogrzewają się u stóp 
wulkanów, a następnie docieramy 
do Haciendy Vista Hermosa. Została 
ona założona w 1529 roku Hernána 
Cortésa. W nagrodę za jego podboje 
Karol V, król Hiszpanii i cesarz Nie-

miec, uhonorował Hernána Cortésa 
tytułem Marques del Valle de Oaxa-

ca, co dawało mu prawo do wiosek 
i rozległych terenów. Tutaj sprowa-

dził trzcinę cukrową i wybudował 
cukrownię. A my, jako pielgrzymi, 
najpierw przeżyliśmy w miejscowej 
kaplicy Mszę św. a następnie spoży-

liśmy smaczny obiad w pięknej willi 
Cortésa, następnie chwila relaksu w 
przepięknych ogrodach haciendy 
i wyruszyliśmy w dalszą drogę do 
Meksyku City na nocleg.

Dzień jedenasty
piątek – 21 kwietnia
 Ostatni dzień naszej obecności 
w Meksyku rozpoczęliśmy od zwie-

dzania Narodowego Muzeum An-

tropologicznego. Jak już wcześniej 
wspomnieliśmy muzeum zostało za-

projektowane przez Pedro Ramíre-

ireza Vásqueze’a (ten od Bazyliki 
MB i Stadionu Azteków). Muzeum, 
otwarte w 1964 roku, znajduje się na 
terenie rozległego Parku Chapulte-

pec. Część dużego, prostokątnego 
dziedzińca muzeum przykryta jest 
zadaszeniem wspartym na jednym 
słupie pokrytym płaskorzeźbami 
przedstawiającymi historię Mek-

syku (największy parasol świata). Z 
prostokątnego dziedzińca wchodzi 
się do mieszczących się na parterze 
sal wystawowych. 
 Muzeum ma 24 sale z ekspozy-

cją i prezentuje historię różnych 
plemion Indian od ok. 2500 r. przed 
Chrystusem. Muzeum Antropolo-

giczne to jedno z najważniejszych 
muzeów w całej Ameryce, to skarb-

nica wiedzy o cywilizacjach pre-

kolumbijskich, jakie występowały 
na terenie Mezoameryki. Poprzez 
m.in. kulturę Olmeków, Tolteków, 
Teotihuacan, Azteków dotarliśmy 
d o  d o r o b k u  M a j ó w .  N i e z w y k ł e 
przedmioty obecne na ekspozycjach 
pochodzą z wykopalisk, piramid, 
wnętrz grobowców, rytualnych 
studni, m.in. słynne głowy olmeckie, 
maski z jadeitu, figury ofiarne „chac 

mool”, rzeźby „pierzastego węża”, 
ceramika, freski, aztecki Kamień 
Słońca i wiele winnych. 
 W takim miejscu można by spę-

dzić cały dzień ale śpieszymy się do 
Guadalupe – do Sanktuarium „Mat-

ki Boga, Świętej Maryi zawsze Dzie-

wicy, Matki prawdziwego Boga...” 
Naszą wizytę rozpoczynamy od 
spaceru po ogrodach Tepeyac. Wę-

drując wpatrujemy się w „pokłon 
Indian Matce Bożej” utrwalony na 
skalnym zboczu. Rzeźba zatytuło-

wana Złożenie Darów, przedstawia-

jąca hołd Indian oddawany Matce 
Bożej. Najbliżej Matki stoją postaci 
św. Juana Diego  i biskupa Juana de 
Zumarraga. Rzeźbę opływają dwa 
strumyczki, łącząc się u stóp Matki 
Bożej w jeziorko o skalistych brze-

gach; symbol jedności Hiszpanów 
i Indian i powstania z tych różnych 
nacji  jednego meksykańskiego 
narodu. Idąc dalej nawiedzamy 
piękny barokowy kościół-źródło, 
którego sklepienie wieńczą freski z 
aniołami.
 Obok znajduje się pomnik z XVIII 
w. Panienki z Tepeyac, zwany Vir-

gen de la Columna; znajdowała się 
tutaj Kaplica Róż, upamiętniająca 
miejsce zebrania róż w czasie ob-

jawień; rozebrana w 1968. Poniżej 
Kaplicy na Wzgórzu stoi pomnik w 
kształcie masztu Vela del Marino, 
upamiętniający jeden z najsłynniej-

szych cudów Matki Bożej. W 1751 
roku statek wiozący Hiszpanów do-

pływał do Veracruz; nim dopłynął 
rozszalała się burza a wiatry skiero-

wały statek w sam środek sztormu. 
Statek zaczął tonąć i wtedy maryna-

rze zaczęli się modlić do Matki Bożej 
z Guadalupe i błagać o ratunek. W 
trakcie modlitwy burza się uspo-

koiła i statek szczęśliwie przybił 
d o  p o r t u .  M a r y n a r z e  w  d o w ó d 
wdzięczności przenieśli na swoich 
barkach maszt okrętu i umieścili na 
Wzgórzu, jako wotum dziękczynne 
Matce Bożej. Na początku XX w. sil-

ny wiatr zniszczył drewniany maszt 
i w miejscu tym postawiono pomnik 
nawiązujący do oryginału. 
 Spacerując po ogrodach sanktu-

arium, nie tylko cieszy oczy piękno 
przyrody i obiektów tam istnieją-

cych, ale również serce otrzymuje 
wzruszenie i duchową odnowę.

CDN W NASTĘPNYM NUMERZE
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Tropikalny rejs wodami laguny

Obok Haciendy Vista Hermosa Hernána Cortésa

Pokłon Indian Matce Bożej, w ogrodach Tepeyac
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13 sierpnia
(niedziela)

W ramach cyklu Letnich 
Koncertów w Nysie wy-

stąpią Tomasz i Wiktoria 
Wojdyła (godz. 18.00). Plac 
Paderewskiego w Nysie.

Barwne miraże / Ma-
riena – wernisaż wystawy 
malarskiej Marzeny Kopeć 
z Kędzierzyna-Koźla w Pa-
łacu Rozkochów. Obrazy 
dzięki użyciu farb olejnych, 
sznurka, siatki murarskiej, 
materiałów z recyklingu, 
stają się reliefami. Godz. 
14.00.

15 sierpnia
(wtorek)

ROCZNICA BITWY 
WARSZAWSKIEJ 1920

ŚWIĘTO WOJSKA 
POLSKIEGO

WNIEBOWZIĘCIE NMP

18-20 sierpnia
(weekend)

C e n t r u m  K u l t u r y  w 
G ł o g ó w k u  z a p r a s z a 
na VI Letnią Szkółkę 
M u z yc z n ą .  F o r m u l a r z 
zgłoszeniowy dostępny na 
stronie www. W programie 
warsztaty gospel, muzycz-

na podróż i koncert finało-

wy. Grupa dzieci od 6 do 11 
lat oraz grupa młodzieży i 
dorosłych.

20 sierpnia
(niedziela)

Proboszcz parafii Nawie-

dzenia NMP w Łączniku 
zaprasza do zwiedzania 
kościoła z miejscowym 
przewodnikiem. Spotka-

nie o godz. 17.45 w ramach 
cyklu spotkań w związku 
z jubileuszem 300-lecia 
świątyni.

W ramach cyklu Letnich 
K o n c e r t ó w  w  N y s i e 

wystąpi Miriam Szlempo 
(godz. 18.00). Plac Paderew-

skiego w Nysie.

Adam van Bendler  w 
nowym programie stand-

-up „Zło konieczne”. Kino 
Diana w Prudniku, godz. 
20.00. Bilety 70 zł.   
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Rozmowa z trenerem Pogoni Marcinem Wicherem

mieczysław maTCZaK

PIŁKA NOŻNA 

PUCHAR POLSKI OZPN
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s y s t e n t e m  W i c h e r a  w 
P o g o n i  b ę d z i e  M a r c i n 
Rudzki – legenda klubu z 
K7. W okresie przygoto

wawczym nasza drużyna m.in. zre
misowała z Unią Krapkowice oraz 
uległa LZS-owi Mechnice 2:4 (więcej 
o sparingach za tydzień). 
- Są zmiany kadrowe, kilku zawodni
ków niestety nas opuściło, kilku pił
karzy doszło – mówi cytowany przez 
OZPN trener Marcin Wicher. – Cały 
czas sprawdzamy nowych, dajemy 
im możliwość zaprezentowania się. 
Stawiamy na młodych zawodni
ków, chcemy grać chłopakami stąd. 
Chcemy nagrodzić i docenić tych 
graczy za awans. Dokoptujemy kilku 
młodych, ambitnych piłkarzy, chcą
cych się pokazać w 4. lidze. I na tym 
będziemy bazować. My wchodzimy 
do tej ligi po dwóch latach przerwy. 
Przeczytałem ostatnio artykuł, że je
steśmy jedynym beniaminkiem, któ
ry w 4. lidze już grał. Ale równocześ
nie jesteśmy beniaminkiem, który 
nie ma takiego budżetu, jak pozo
stałe. Mogę się mylić, bo nie jestem 
„w środku” tamtych zespołów, ale 
widząc ruchy kadrowe domyślam 
się, że są bardzo stabilne finansowo. 
Celem na pewno jest utrzymanie. 

Ale tak naprawdę nie patrzę na taki 
ogólny cel, po prostu skupiam się na 
każdym pojedynczym meczu. Chcę 
patrzeć na każde kolejne spotkanie, 
bo wierzę, że jesteśmy w stanie spra
wiać niespodzianki.

 Z Pogoni odszedł m.in. Andrij 
Serdiukov. Ukrainiec zasilił aktywny 
latem na rynku transferowym. pro
wadzony przez byłego szkoleniowca 
Pogoni, Łukasza Kabaszyna, LZS Wal

ce. Dobrze także znany w Prudniku 
Waldemar Sierakowski nie poprowa
dzi tymczasem beniaminka 4. ligi z 
Domaszkowic. Nowym trenerem eki
py z gminy Nysa został Marcin Nowa
cki, który ma na swoim koncie blisko 
160 występów w ekstraklasie. Szkolił 
Stal Brzeg, a ostatnio GKS Rychtal w 
Wielkopolsce. Do LZS Domaszkowice 
dołączył m.in. pochodzący z Wybrze
ża Kości Słoniowej Ble Dro Narcisse 
(LZS Strarowice D.). 
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s y s t e n t e m  W i c h e r a  w 
P o g o n i  b ę d z i e  M a r c i n 
Rudzki – legenda klubu z 
K7. W okresie przygoto

wawczym nasza drużyna m.in. zre
misowała z Unią Krapkowice oraz 
uległa LZS-owi Mechnice 2:4 (więcej 
o sparingach za tydzień). 
- Są zmiany kadrowe, kilku zawodni
ków niestety nas opuściło, kilku pił
karzy doszło – mówi cytowany przez 
OZPN trener Marcin Wicher. – Cały 
czas sprawdzamy nowych, dajemy 
im możliwość zaprezentowania się. 
Stawiamy na młodych zawodni
ków, chcemy grać chłopakami stąd. 
Chcemy nagrodzić i docenić tych 
graczy za awans. Dokoptujemy kilku 
młodych, ambitnych piłkarzy, chcą
cych się pokazać w 4. lidze. I na tym 
będziemy bazować. My wchodzimy 
do tej ligi po dwóch latach przerwy. 
Przeczytałem ostatnio artykuł, że je
steśmy jedynym beniaminkiem, któ
ry w 4. lidze już grał. Ale równocześ
nie jesteśmy beniaminkiem, który 
nie ma takiego budżetu, jak pozo
stałe. Mogę się mylić, bo nie jestem 
„w środku” tamtych zespołów, ale 
widząc ruchy kadrowe domyślam 
się, że są bardzo stabilne finansowo. 
Celem na pewno jest utrzymanie. 

Ale tak naprawdę nie patrzę na taki 
ogólny cel, po prostu skupiam się na 
każdym pojedynczym meczu. Chcę 
patrzeć na każde kolejne spotkanie, 
bo wierzę, że jesteśmy w stanie spra
wiać niespodzianki.

 Z Pogoni odszedł m.in. Andrij 
Serdiukov. Ukrainiec zasilił aktywny 
latem na rynku transferowym. pro
wadzony przez byłego szkoleniowca 
Pogoni, Łukasza Kabaszyna, LZS Wal

ce. Dobrze także znany w Prudniku 
Waldemar Sierakowski nie poprowa
dzi tymczasem beniaminka 4. ligi z 
Domaszkowic. Nowym trenerem eki
py z gminy Nysa został Marcin Nowa
cki, który ma na swoim koncie blisko 
160 występów w ekstraklasie. Szkolił 
Stal Brzeg, a ostatnio GKS Rychtal w 
Wielkopolsce. Do LZS Domaszkowice 
dołączył m.in. pochodzący z Wybrze
ża Kości Słoniowej Ble Dro Narcisse 
(LZS Strarowice D.). 

J
ak zostałeś przyjęty przez ze-

spół, jakie odniosłeś wraże-

nia po pierwszym spotkaniu 

z piłkarzami?

- Z pierwszego oficjalnego spot-

kania jestem bardzo zadowolony. 

Mam wrażenie, że przez zawodni-

ków zostałem przyjęty z ciekawoś-

cią, bo nazwisko było chłopakom 
z n a n e .  W i e d z i e l i ,  ż e  n a z w i s k o 
mojego poprzednika i moje to nie 

jest przypadkowa zbieżność. Z mojej 
perspektywy patrząc towarzyszył 
mi spokój, bo obserwowałem tę 
drużynę już pod koniec sezonu, 
kiedy jeszcze występowała w klasie 
okręgowej. Mam też bardzo dobry 
kontakt z trenerem Łukaszem Kaba-

szynem i na bieżąco rozmawialiśmy 
o zawodnikach i ich charakterysty-

ce. Pozwoliło mi to mieć już swoje 
wstępne przemyślenia na temat 
drużyny i poszczególnych zawodni-

ków. Chciałbym też podkreślić, że 
pomagać mi będzie Marcin Rudzki, 
co stanowi dla mnie i dla drużyny 
duże wsparcie. Marcin będzie waż-

nym członkiem sztabu szkoleniowe-

go wraz z kierownikiem Eugeniu-

szem Augustynem, który pracował 
także z poprzednimi trenerami.
- Czy towarzyszyły ci obawy przed 

objęciem funkcji trenera Pogoni 

po tak szybkiej rezygnacji dwóch 

poprzedników i to po awansie do 

4. ligi ?

- Na pewno były obawy. Próba zastą-

pienia poprzednich dwóch trenerów 
jest trudnym zadaniem, bo są czo-

łowymi trenerami w województwie 

Apelujemy o wsparcie 
dla naszej drużyny

opolskim. Mówię to bez cienia wąt-

pliwości, bo obu znam i to, że praco-

wali w Pogoni było dobrym doświad-

czeniem dla klubu, ale ja nie boję się 
wyzwań. Widzę spory potencjał w tej 
drużynie, widzę z jaką pasją i zaan-

gażowaniem zawodnicy trenują i jak 
chcą potwierdzić, że ten awans nie 
był przypadkiem. Ich postawa niesie 
i buduje we mnie przekonanie, że 
warto i trzeba w tych chłopaków 
wierzyć. Chcą pokazać, że zasługują 
na wiarę w nich, a ja jestem pewien, 
że kibice będą nas wspierać. Dlatego 
obawy były, ale już po pierwszych 
treningach obawy i niepewność 
przerodziły się w ciekawość.
- Czy przygotowania do rozgrywek 

przebiegały zgodnie z planem, 

czy pojawiły się nieprzewidziane 

trudności?

- W związku z remontem stadionu 
przy ul. Kolejowej oraz dostosowa-

niem stadionu przy ul. Włoskiej do 
warunków licencyjnych w 4. lidze 
musieliśmy logistycznie w odpo-

wiedni sposób zaplanować przygo-

towania. Dlatego część treningów 
odbywała się przy ul. Włoskiej, a 
część przy Kolejowej, ale myślę, że 
nie stwarzało to większych proble-

mów. Największą niedogodnością 
było to, że nie mogliśmy rozgrywać 
meczów sparingowych u siebie, 
ale i to przekuliśmy jako element 
przygotowań, bo sporą część rundy 
także będziemy grać na wyjeździe.
 - na czym głównie skupiłeś się w 

tak krótkim czasie w przygotowa-

niach do rozgrywek?

- Zaplanowane mieliśmy 4 gry kon-

trolne, w ramach których testowa-

liśmy nowych zawodników, a także 
wprowadzaliśmy nowe ustawienia 
zespołu i na tym głównie skupili-

śmy się w tym okresie. Dużo w tych 
meczach było rotacji i zmian na 
poszczególnych pozycjach, jednak 
tak naprawdę to liga zweryfikuje 
jak będziemy funkcjonować i jak 
odnajdziemy się w nowych realiach. 
Nadal poświęcam dużo pracy nad 
sferą mentalną, by uświadomić 
zawodnikom, że czeka nas bardzo 
trudne zadanie w tym sezonie i skala 

trudności w porównaniu z poprzed-

nim sezonem mocno poszła w górę. 
Mam też rozmowy indywidualne z 
zawodnikami na temat oczekiwań i 
zadań na poszczególnych pozycjach 
tak, by świadomość zawodników 
była jak największa. Zobaczymy, jaki 
efekt one przyniosą.
- Jaki cel stawia przed sobą Pogoń 

w tak znacznie zmienionej i osła-

bionej kadrze?

- Zgodzę się ze stwierdzeniem, że w 
zmienionym składzie, ale czy osła-

bionym? Myślę, że w innym zestawie-

niu. Zespół jest mocno przebudowa-

ny w porównaniu z tym, który  grał w 
klasie okręgowej i wywalczył awans, 
ale wciąż w tej drużynie jest poten-

cjał i duch walki. Zespół jest bardzo 
młody, opart na wielu zawodnikach 
z regionu, co sądzę, że będzie jego 
siłą. Zawodnicy potrzebują jednak 
czasu i wsparcia kibiców. Oczywiście 
odeszło od nas wielu bardzo dobrych 
piłkarzy, ale doszli ciekawi i wartoś-

ciowi następcy, którzy na każdym 
treningu udowadniają, że nie są tutaj 
przypadkiem i są w stanie godnie 
zastąpić tych, którzy odeszli z zespo-

łu. Zatem zespół jest inny, mocno 
przebudowany, ale wciąż mający po-

tencjał, charakter i umiejętności. Nie 
skupiamy się na jednym konkretnym 
celu. Skupiamy się na każdym meczu 
z osobna, a po rundzie będziemy wie-

dzieli, o co gramy i gdzie jesteśmy.

- W jakim zestawieniu kadrowym 

przystąpi Pogoń do rozgrywek - 

ubytki, wzmocnienia?

- Kadra zespołu jest cały czas w try-

bie ustalania. Na pewno odeszli od 

nas: Patryk Wojtasik, Adam Steczek, 
Andrij Serdiukov, Olek Dilenko, Łu-

kasz Strząbała, Adrian Barysch i Szy-

mon Stanek. Teraz jest ostatni etap 

rejestracji nowych zawodników i 
materializowanie ustaleń pomiędzy 

klubami, zatem ostateczny kształt 
kadry pierwszego zespołu będzie 
znany w najbliższych dniach. Dla-

tego proszę kibiców o chwilę cierp-

liwości. Zawodnicy, którzy mają 
do nas dołączyć trenują regularnie 
już od dawna, ale niestety względy 
formalne chwilę trwają i jak tylko 
zostaną potwierdzeni do gry to klub 
zaprezentuje ich sylwetki (transfery 
do klubu poniżej – przyp. red.).
- Jakie nasuwają się wnioski po 

okresie przygotowawczym i ro-

zegranych meczach kontrolnych 

przed inauguracją rozgrywek?

- Tak jak wcześniej wspomniałem, 
sparingi służyły nam jako możli-

wość przetestowania kandydatów 
do gry w zespole Pogoni, były też 
swoistym polem doświadczalnym. 
Próbowaliśmy nowych ustawień ze-

społu, nowych pozycji dla kilku za-

wodników, by zwiększyć ilość opcji 
i możliwości przy ustalaniu składu. 
Było sporo zmian i rotacji podczas 
tych meczów, dlatego wyniki nie 
zawsze odzwierciedlały wydarzenia 
boiskowe. Bilans tych spotkań to: 
porażki z LZS-em Mechnice i LZS-em 
Racławiczki, remis z Unią Krapkowi-

ce i zwycięstwo z Silesiusem Kotórz 
Mały. Cały czas pracujemy nad orga-

nizacją gry, bo mamy młody i zmie-

niony zespół, który dużo się uczy. 
Jesteśmy świadomi tego, że ten 
sezon będzie dla nas wymagający. 
Korzystając z okazji chciałbym za-

apelować do kibiców i sympatyków 
naszego klubu o wsparcie tej młodej 
drużyny a my zrobimy wszystko, by 
zrewanżować się na boisku.
- Dziękuję za rozmowę i życzę speł-

nienia trenerskich marzeń. 

PRZYBYLI DO POGONI

Jakub SaDleJ (Fortuna Gło-
gówek), Mateusz MaRtyNiuK 
(Porawie Większyce), Miłosz 

MOSkal (Pomologia Prósz-

ków), Michał WeSOłoWSki 
(MkS tułowice),  adam ur-
bańSki (lZS Walce), krzysztof 
WaSik, Patryk MaZur (obaj 
lZS lubrza), Michał GonSior 
(powrót do treningów).

Jak informuje klub, okienko 
transferowe trwa do końca 
sierpnia. do tego czasu możli-
we są jeszcze dodatkowe ruchy 
kadrowe.

1/32 FINAŁU
Śląsk Łubniany - LZS Bogacica 0:2, Czarni Otmuchów - Pogoń 
Prudnik 4:0, Sokół Niemodlin - LZS Mechnice 0:6, LKS Ligota T. - LZS 
Kotórz 3:5, Victoria Chróścice - LZS Domaszkowice 2:1,Skalnik Gracze 
- LKS Goświnowice 3:4, Stobrawa Ligota D. - Stal Zawadzkie 1:7, LZS 
Jełowa - GKS Głuchołazy 4:2, Naprzód Jemielnica - Stal Brzeg 0:11, 
TOR Dobrzeń Wlk. - Orzeł Źlinice 1:2, Fortuna Głogówek - Polonia 
Nysa 1:2, LZS Piotrówka - Ruch Zdzieszowice 1:6, Sudety Burgrabice 
- Polonia Prószków 0:3, Piast Gorzów Śl. - OKS Olesno 1:5, Włókniarz 
Kietrz - Odra II Opole 0:4, Porawie Większyce - Małapanew Ozimek 
3:2, Unia Kolonowskie - LZS Walce 1:4, GKS Starościn - Polonia 
Karłowice 3:2, LZS Kuniów - LZS Racławiczki 3:0, Orzeł Branice - Unia 
Krapkowice 6:1, KS Krasiejów - Piast Strzelce Op.2:3, KS Skarbimierz 
- KS Twardawa  2:4, Chemik K.-Koźle - LZS Skorogoszcz 4:2, LZS 
Lisięcice - LKS Ujazd 1:8.

Trener marcin Wicher
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Meczem I rundy Pucharu Polski na szczeblu wojewódzkim drużyna Fortuny Głogówek rozpoczęła 
piłkarski sezon 2023/2024. Rywalem był spadkowicz z 3. ligi - Polonia Nysa.

Awans Pogoni do 4. ligi opolskiej będzie początkiem budowania nowego zespołu, który z pewnością nie 
będzie szybko należał  do czołowych drużyn na tym poziomie rozgrywek.
Rezygnacja z gry czołowych piłkarzy stawia Pogoń w kłopotliwej sytuacji.

Dragomir RUDY

Mieczysław MATCZAK

PIŁKA NOŻNA

PIŁKA NOŻNA

Pucharowa niemoc

Pogoń przed nowym wyzwaniem

R
ozgrywki w 4. lidze opol-

skiej, w sezonie 2023/2024 
zapowiadają się niezwykle 
interesująco. Tak silnej grupy 

na Opolszczyźnie nie było od dawna. 
Z  najwyższej ligi opolskiej zdegra-

dowanych zostało aż 5 najsłabszych 
zespołów, w tym 3 automatycznie 
i 2 po przegranych barażach. W 
rozgrywkach uczestniczyć będzie 6 
nowych zespołów: Stal Brzeg i Polo-

nia Nysa, które nieźle radziły sobie w 
rozgrywkach na szczeblu centralnym 
w 3. lidze oraz dobrze spisujące się w 
klasie okręgowej Pogoń Prudnik, LZS 
Domaszkowice, LZS Bogacica i Polo-

nia Karłowice. Z jakimi nadziejami 
przystępować będą poszczególne dru-

żyny do rozgrywek, w dużej mierze 
decydować będzie zbudowana kadra.  
Oceniając dotychczasowe mecze kon-

trolne można stwierdzić, że nie tylko 
w Prudniku pojawiają się niespodzie-

wane problemy i wymuszone zmiany 
kadrowe. Są jednak drużyny, które do-

konały solidnych wzmocnień, a wśród 
nich m.in. LZS Walce, czy beniaminek 
z  Bogacic. 

Wśród zespołów, które doznały naj-
większego kadrowego osłabienia jest  
prudnicka Pogoń. Działacze klubowi 
robią jednak wszystko, aby w miarę 
możliwości zbudować nowy zespół 
dający nadzieję na godne reprezento-

wanie klubu.

Trudne zadanie przed Pogonią

Wyniki jakie uzyskiwali piłkarze Po-

goni w rozgrywkach klasy okręgowej 

i zwycięski baraż, po bardzo dobrej 
grze ze Skalnikiem Gracze, pozwalało 
z optymizmem oczekiwać występów 
naszego zespołu w rozgrywkach 4. 
ligi. Pogoń rozbudziła nawet apetyty 
kibiców na sprawienie sporej niespo-

dzianki. Jak się jednak okazało spro-

wadzenie zawodników z odległych 
miejscowości i wzmocnienie drużyny 
tylko doraźnie rozwiązało problemy 
kadrowe. Najpierw po rundzie je-

siennej ze szkolenia naszych piłkarzy 
zrezygnował Łukasz Kabaszyn, a 
po zakończeniu rozgrywek  Łukasz 
Wicher. Przed nowym sezonem 
funkcję trenera I zespołu powierzono 
Marcinowi Wicherowi, który jako 
zawodnik był związany z Pogonią w 
latach 2009- 2020, rozegrał w I zespole 
244 mecze i zdobył 12 bramek. Swoim 
piłkarskim doświadczeniem nowego 
szkoleniowca wspierał będzie zasłu-

żony dla klubu Marcin Rudzki. Trener 
M. Wicher staje przed niezwykle trud-

nym zadaniem. Z pewnością nikt się 
nie spodziewał, że po wywalczonym 
awansie może dojść do tak znacz-

nych zmian kadrowych. Z różnych 
względów w zajęciach przygotowaw-

czych do rozgrywek nie uczestniczyli 
czołowi piłkarze: Wojtasik, Steczek, 
Dilenko, Serdiukow, Strzabała, Bar-

nisch oraz  Stanek i wszystko wskazuje 
na to, że rozstaną się z Pogonią. W 
krótkim okresie przygotowawczym 
trener M. Wicher zmuszony był prze-

budować zespół oparty na własnych 
wychowankach i młodych piłkarzy 
z bliskich okolic. W okresie przygo-

towawczym w klubie na treningach 

przebywali testowani piłkarze: Jakub 
Sadlej,  (Fortuna Głogówek), M. Mar-

tyniuk (Porawie Większyce), M. We-

sołowski (Unia Tułowice), M. Moskal 
(Pomologia Proszków), A. Urbański 
(LZS Walce), K. Wasik i P. Mazur (LZS 
Lubrza), M. Gonsior (powrót). Okienko 
transferowe trwa do końca sierpnia 
i prawdopodobnie większość z nich 
uzupełni kadrę pierwszego zespołu. 
Biorąc pod uwagę awans, przebu-

dowywaną kadrę i udział w wyższej 
lidze, Pogoń staje przed trudnym 
zadaniem. Dodatkową niedogod-

nością dla młodego zespołu będzie 
rozgrywanie wszystkich spotkań w 
pierwszych 9 kolejkach na boiskach 
rywali. Ewentualne straty punktowe 
mogą negatywnie wpłynąć na atmo-

sferę w drużynie i obniżyć motywację 
do dalszej gry. Nikt w klubie przed 
inauguracją rozgrywek nie załamuje 
rąk i panuje umiarkowany optymizm. 
Atmosfera wśród przebudowywane-

go zespołu jest budująca, zespół do 
rozgrywek przystąpi z myślą o zajęciu 
bezpiecznej lokaty w tabeli., chociaż 
wyniki rozgrywanych meczów kon-

trolnych może trochę niepokoją. W 
grach kontrolnych Pogoń zremiso-

wała z Unią Krapkowice 3:3, pokonała 
Silesius Kotórz Mały 3:0, przegrała z 
LKS Mechnice 2:4 i LZS Racławiczki 
0:2. Wszystkie mecze rozgrywano na 
wyjazdach.

 

Sezon nadziei czy rozczarowań

Obserwując przygotowania do 
rozgrywek naszego przebudowy-

wanego zespołu mogą pojawić się 
wątpliwości, czy przy aktualnej 
kadrze gra w najwyższej lidze woje-

wódzkiej jest dobrym rozwiązaniem. 
Każdy klub prędzej czy później 
przeżywa wzloty i upadki. Piłkarzom 
towarzyszy stres, niepewność, ataki 
za ewentualne niepowodzenia. Przy 
tak osłabionej i przebudowywanej w 
krótkim czasie kadrze, nastawiając 
się na określony cel  należy przede 
wszystkim uwzględnić indywidualne 
możliwości tych dzięki, którym mamy 
go osiągnąć. Nawet bardzo dobrze 
opracowany plan przygotowań przez 
trenera M. Wichera i wspierającego 
go M. Rudzkiego nie gwarantuje 
osiągnięcia zadowalających wyni-

ków.  Zespół Pogoni tworzyć będą 
w dużej mierze juniorzy i młodzi 
piłkarze, którzy  przez ponad połowę 
rundy jesiennej o mistrzowskie punk-

ty walczyć będą w najwyższej lidze 
wojewódzkiej  na boiska bardziej 

doświadczonych rywali. Przez ostat-

nie lata Pogoń swoją siłę budowała 
na zawodnikach sprowadzanych z 
innych klubów. Nigdy jednak po za-

kończeniu rozgrywek nie doznawała 
takiego kadrowego osłabienia, czy 
kadrowych zmian. Na zbliżające się 
rozgrywki patrzmy jednak z umiar-

kowanym optymizmem i być może 
dobrze się stało, że wreszcie więcej 
uwagi będziemy poświęcać budowa-

niu drużyny w oparciu o własnych 
wychowanków i piłkarzy z pobliskich 
miejscowości, jak było dawniej. Do-

brze się również stało, że budowanie 
i prowadzenie zespołu powierzono 
byłym  piłkarzom Pogoni, którzy będą 
mieć łatwiejszy kontakt z zawodni-

kami z pobliskich klubów. Warto 
przypomnieć, że z 4. ligi spada tylko 
jeden zespół,  a dwa z ostatnich miejsc 
wystąpią w barażach z wiceliderami 
klasy okręgowej. 

W 
pierwszym oficjalnym 
spotkaniu, po meczach 
kontrolnych, Pogoń w 
meczu pucharowym 

doznała wysokiej porażki z Czarny-

mi w Otmuchowie 0:4. Grę lepiej 
rozpoczęli gospodarze i w 21. min. 
najlepszy napastnik Czarnych Ilasz 
otworzył wynik.  W 25 min. Ilasz 
podwyższył z rzutu karnego prowa-

dzenie miejscowych na 2:0. W 60. 
min ten sam zawodnik  po raz trzeci 

wpisał się na listę strzelców i było 
już 3:0. W końcowych minutach 
Gadżała ustalił wynik meczu na 4:0. 
Pogoń pomimo wysokiej porażki 
długimi okresami prezentowała 
się z dobrej strony i mogła uzyskać 
korzystniejszy wynik, bo stworzyła 
kilka bramkowych okazji. Bliski 
zdobycia gola był po rzucie rożnym 
Wesołowski  (pozyskany z Tułowic), 
Surma czy Choiński, który trafił w 
poprzeczkę. 

 

G
łogówczan w okresie przy-

gotowawczym wzmocniło 
kilku nowych zawodni-

ków. Do klubu przyszli: 
Michał Dreszchel i Filip Stolarewski 
grający wcześniej w rezerwach Od-

ry Opole oraz Patryk Dziony z Unii 
Krapkowice. Odeszło natomiast 
dwóch piłkarzy: Jakub Sadlej do Po-

goni Prudnik i Tomasz Damrat, który 
zakończył karierę sportową. 

Sobotnie spotkanie rozgrywane 
w deszczowej i  wietrznej aurze 
było szczególnie po przerwie cieka-

wym pojedynkiem. Od pierwszych 
minut meczu inicjatywę przejęli 
gospodarze, opanowując środkową 
część boiska. W 4. min po rzucie 
rożnym golkiper z Nysy obronił 
bezpośrednie uderzenie Wesołego. 
W 13. min strzał Rudzińskiego prze-

szedł ponad bramką rywali. Goście 
pierwszą groźną akcję przeprowa-

dzili w 26. min za sprawą Sikory, 

PUCHAR POLSKI OZPN 1/32 FINAŁU

Fortuna Głogówek  1 

Polonia Nysa   2 
      (0:1) 

FORTUNA Charęza – Kuczera, Rudziński (59. Lenartowicz), Nowak, Dziony (70. 

Wójcik) – Drescher (59. Woźny), Wesoły (59. Hajduk T.)  

– Koc, Willim, Trinczek (80. Stolarewski) - D. Hajduk.  

Trener: Maciej Lisicki. 

PUCHAR POLSKI OZPN 1/32 FINAŁU

Czarni Otmuchów  4 

Pogoń Prudnik   0 
      (2:0) 

Pogoń: Kroczyński, Wesołowski, Surma, Sera�n 

(Mykita), Wanżewicz (Urbański), Sadlej, Reiwer, Moskal, 

Mandala, Choiński, Mięczakowski (Petrykanin).

Trener: Marcin Wicher.

którego uderzenie przeleciało tuż 
nad poprzeczką bramki strzeżonej 
przez bramkarza Fortuny. W 40. 
min Charęza udanym wyjściem na 
przedpole przerwał akcję gości. 
Ostatni kwadrans to zdecydowana 
przewaga młodego zespołu przy-

jezdnych, którzy zmusił gospodarzy 
do obrony. W 42. min po zespołowej 
akcji nysanie za sprawą Pisuli objęli 
prowadzenie. Zawodnik Polonii 
znakomicie przymierzył w naroż-

niku pola karnego posyłając piłkę 
w prawy górny róg bramki (0:1). W 
44. min Charęza wybił piłkę po groź-

nym dośrodkowaniu Sikory. Pierw-

sza połowa pokazała, że rywal z Nysy 
w nadchodzących rozgrywkach 4. 
ligi będzie jednym z głównych kan-

dydatów w walce o awans do wyż-

szej klasy rozgrywkowej. Goście pod 
względem rozgrywania piłki byli o 
klasę lepsi od miejscowych. 

Po przerwie licznie zebrani kibice 

oglądali dużo lepsze widowisko. W 
49. min Nowak dostrzegł wbiega-

jącego w pole karne Koca, któremu 
centymetrów zabrakło by skierować 
piłkę do siatki. W 54. min powinno 
paść wyrównanie. Wesoły mając 
przed sobą tylko Marciniaka posłał 
piłkę obok bramki. Kilka minut póź-

niej z 16 metrów uderzenie Tomasza 
Hajduka przeszło tuż obok lewego 
słupka. W 64. min defensor Polo-

nii w ostatniej chwili wybił na aut 
zmierzającą do bramki futbolówkę 
po znakomitym uderzeniu Koca. 
Przewaga Fortuny w tym okresie 
nie podlegała żadnej dyskusji. 
Zespół gości rzadko decydował się 
na przeprowadzanie akcji „zaczep-

nych”, umiejętnie się broniąc. W 
72. min kąśliwe uderzenie Wójcika 
znakomicie obronił Marciniak. W 
76. min przypadkowe nabicie piłki 
w rękę zawodnika gospodarzy w 
polu karnym, spowodowało utra-

tę drugiego gola. Bramkę z rzutu 
karnego zdobył Pisula (0:2). W 84. 
min z dystansu tuż nad poprzeczką 
Charęzy uderzył Seremet. W odpo-

wiedzi golkiper Nysy obronił strzał 
po ziemi Woźniaka. W 89. min Sto-

larewski po błędzie Charęzy w ostat-

niej chwili wybił piłkę zmierzającą 
do pustej bramki. W 89. min Koc 
wychodząc sam na sam z Marcinia-

kiem przeniósł piłkę nad poprzecz-

ką. W doliczonym czasie Fortuna 
za sprawą Koca w końcu zdobyła 
bramkę. Zawodnik miejscowych po 
znakomitym podaniu uderzył pół 
lobem w prawy górny róg, nie dając 
żadnych szans golkiperowi z Nysy 
(1:2). Na wyrównanie niestety zabra-

kło czasu. 
Fortunę należy pochwalić szcze-

gólnie w drugiej połowie za walkę. 

Martwi niestety finalne wykoń-

czenie akcji. Kilka strzałów w tym 
meczu powinno znaleźć się w siatce. 
Drużyna Macieja Lisickiego pucha-

rową przygodę już zakończyła, więc 
pora na skupienie się na walce o jak 
najwyższe lokaty w rozgrywkach 4. 
ligi. Wiadomo, że poziom ligi z racji 
spadków (Polonia Nysa i Stal Brzeg) 
oraz sporych wzmocnień rywali 
będzie wyjątkowo trudny dla naszej 
drużyny, ale na pewno ciekawy dla 
oczu kibica. Pierwsza kolejka rozgry-

wek rusza już w najbliższa sobotę. 
Fortuna Głogówek na inaugurację 
p o d e j m i e  e k i p ę  P i a s t a  S t r z e l c e 
Opolskie, natomiast we wtorek, 15 
sierpnia na Damrota czekają nas 
derby powiatu z drużyną Pogoni 
Prudnik. 

eprasa.pl d65e20f766
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dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (9.08.2023) – środa (16.08.2023)

UWAGA! 
Apteki nie dyżurują w nocy. Plan 
pracy aptek może ulec zmianie.
 
PRUDNIK
Dyżury od poniedziałku do piątku 

w godz. 21.00-24.00; w sobotę 

w godz. 20.00-24.00; w niedzielę 

i święta w godz. 19.00-24.00

ŚR, CZW

Apteka „Optima” 
ul. Nyska 1, tel. 77 4366590

PT, SO

Apteka „Pod Złotym Wężem” 

ul. Powstańców Śl. 4, tel. 77 4067093

NI, PN

Apteka Burchacińscy Spółka Jawna 
ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 8870101

WT, ŚR

Apteka „Kolorowa”
ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198

GŁOGÓWEK 
Dyżury od poniedziałku do piątku 

w godz. 19.00-21.00; w sobotę 

w godz. 14.00-17.00; w niedzielę 

i święta w godz. 9.00-17.00

ŚR, CZW, PT, SO, NI 

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 
ul. Mickiewicza 19, tel. 77 4373475

NI, PN, WT, ŚR

Apteka „Crategus” 

ul. Zamkowa 1, tel. 77 4373796

BIAŁA 
Apteki w Białej nie prowadzą dyżurów

Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00

Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

WAŻNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Prudnik
Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W PRUDNIKU 77 406 70 38

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W GŁOGÓWKU  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W LUBRZY 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,

 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/

ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 

(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską 

Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie 

obiekty MZP). W czwartki do obiektów 

muzeum wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 

437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 

10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny Bakuły „No Ba!”

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej)

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

IZBY REGIONALNE

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 

nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 

szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra� e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 

Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OŚRODKI KULTURY

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, 

ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik, 

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna,

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1, 

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek,

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia: 

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała,

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza,

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MUZEA I GALERIE

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra� a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik , , ,

„Pieprzyk” Prudnik , , ,

„STW” Prudnik , , -

„Orlen” Biała , , ,

„Avia” Rzepcze , , ,

„Shell”  Lubrza , , ,

WALUTY NBP

1 eur , / ,

1 usd , / ,

1 gbp , / ,

1 chf , / ,

100 czk , / ,

Stan:   sierpnia,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher

REDAKCJA I BIURO OGŁOSZEŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TELEFON
77 436 28 77
INTERNET
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
REDAKTOR NACZELNY
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SEKRETARZ REDAKCJI
Grzegorz WEIGT
PUBLICYŚCI
Damian WICHER
Mieczysław MATCZAK
Marek KARP
WSPÓŁPRACA
Daniela DŁUGOSZ-PENCA
Franciszek DENDEWICZ
Adam LUTOGNIEWSKI
Bożena TOKAR-MATKOWSKA
REKLAMA
Adam MYŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WYDAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
- Prudnik, ul. Kościuszki a
KONTO BANKOWE
Santander Bank Polska S.A. -  Oddział w Prudniku
      
DRUK
Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w Sosnowcu,

BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD . DO .
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów. 
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach 
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły 
i informacje od Czytelników.

e-GAZETA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl
    

    eprasa.pl

SKŁAD KOMPUTEROWY
Jarosław TOMASZEWICZ

PRENUMERATA W RUCHU
Zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie  

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi

 Klienta pod numerem:    lub    ,  czynne w godzinach . - .. 

Koszt połączenia wg taryfy operatora.

Rusza II edycja programu!

Masz talent? Jesteś uzdolniony muzycznie? 
Wyślij swoje zgłoszenie na gwiazda@tvs.pl.

Więcej informacji na www.tvs.pl
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Od prudniczanki Urszuli Rzepieli otrzymaliśmy bogaty zestaw 
sadzonek roślin pnących.

Andrzej DEREŃ

NIE TYLKO WOKÓŁ REDAKCJI

Bardziej zielono!

W Prudniku możemy zidenty� kować kilka stanowisk niepozornych, 
ale bardzo ciekawych ptaków z grupy Locustella.

prof. dr hab. Grzegorz KOPIJ  

SKRZYDLACI MIESZKAŃCY PRUDNIKA 

Tajemnicze Locustelle: 
ptaki czy owady?

L
ocustelle to grupa 3 gatun-
ków małych ptaków z rzędu 
wróblowych, o niepozornym 
jednolitym szarobrązowym 

ubarwieniu. Tam, gdzie występują, 
rzadko kto je widzi, choć dobrze je 
słychać w odpowiednich środowi-
skach, śpiew bowiem mają donośny. 
Nawet ornitologom rzadko się zda-
rza je oglądać. Ci, którzy je słyszą, 
rzadko tylko zdają sobie sprawę z te-
go, że słyszą śpiewające Locustelle (a 
ściślej samce tych gatunków), a nie 
pasikoniki, cykady czy inne owady. 
Trudno pomylić ptaka z owadem, 
a jednak w tym przypadku pomyłki 
(na podstawie słuchu) są częste. 

Do rodzaju Locustella należą u nas 
trzy gatunki: świerszczak Locustella 

naevia, strumieniówka L. fluviatilis 

i brzęczka L. luscinioides. Ubarwie-
niem i wielkością są one do siebie 
bardzo podobne, różnią się jednak 
między sobą śpiewem. Śpiewają zaś 
przeważnie o świcie i wieczorem. 
W naszym kraju należą one na do 
gatunków rzadkich i są związane 
z terenami podmokłymi. Brzęczka 
zajmuje większe łany trzcin, stru-
mieniówka żyje zwykle wśród bujnej 
roślinność przyrzecznej, szczególnie 

preferuje rozległe połacie pokrzyw, 
świerszczak natomiast występuje na 
niekoszonych łąkach i zarośniętych 
chwastami ugorach. Wszystkie te 
trzy gatunki pojawiają się u nas do-
piero w maju. Przylatują ze środko-
wej Afryki, gdzie corocznie zimują.      

W  P r u d n i k u  n a j l i c z n i e j s z y m 
gatunkiem z rodzaju Locustella jest 
świerszczak (w tym roku mieliśmy 

ludzkiego ucha jak „dzedze dzedze 
dzedze…”. Śpiew ten przypomina 
nieco dźwięk jaki powstaje przez 
szybkie zamykanie i otwieranie za-
rdzewiałych nożyczek. Brzęczka jest 
najrzadszym przedstawicielem ro-
dzaju (jedna para lęgowa); jej śpiew 
przypomina dźwięk wydawany przez 
tradycyjny telefon, tyle że jest on 
znacznie delikatniejszy a szybszy.

W Prudniku głównym miejscem 
występowania Locustelli są gęste za-
rośla między zbiornikiem wodnym 
ZWiK a rzeką Prudnik. W 2023 r. 
wykazałem tu 2 zajęte terytoria stru-
mieniówki i pojedyncze terytoria 
świeszczaka i brzęczki. Fantastyczna 
ścieżka dydaktyczno-przyrodnicza, 
jaka tędy przebiega, nie przeszka-
dza tym ptakom a nam może uła-
twić rozpoznanie i osłuchanie się 
z tymi enigmatycznymi mieszkań-
cami naszego miasta. Świerszczak 
założył jeszcze dwa inne terytoria 
wśród traw i chwastów na ugorach 
w pobliżu firmy Moretto i Zakładu 
Usług Komunalnych przy obwodni-
cy. Na tym stanowisku długo chyba 
jednak nie pobędzie, gdyż w nie-
dalekiej przyszłości teren ten może 
ulec zagospodarowaniu. 

e-mail: grzegorz.kopij@upwr.edu.pl

trzy pary lęgowe). Jeżeli w maju lub 
czerwcu słyszymy w zaroślach cyka-
nie pasikonika, zwłaszcza wczesnym 
rankiem, to możemy być pewni, że 
śpiewa ten właśnie ptak. Jego śpiew 
przypomina dźwięki jakie powstają 
w piastach roweru z przerzutkami 
jadącego „na luzie”. Zauważyłem, że 
dźwięk ten nawet mobilizuje te ptaki 
do śpiewu. Rzadsza od świerszczaka 
strumieniówka (2 pary lęgowe) ma 
bardziej donośny, ale wolniejszy 
śpiew składający się z wielokrotnie 
powtarzanych sylab brzmiących dla 

Śpiewający samiec świerszczaka

Rozmieszczenie terytoriów lęgowych strumieniówki (żółte okręgi), 
świerszczaka (czerwony okrąg) i brzęczki (niebieski okrąg) obok zbiornika 
wodnego ZWiK w Prudniku w maju 2023 roku.
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o niespodzianka po tym, 
gdy opowiedzieliśmy jej o 
naszych małych perypetiach 
związanych z próbą posadze-

nia sadzonek w okolicy redakcji. O ile 
sadzonki znakomicie przyjęły się na 
budynku redakcji (rośliny liczą już 6 lat), 
czego efekty każdy może podziwiać, to 
już próby ich posadzenia „po sąsiedz-
ku” idą z oporami. Po pierwszym posa-
dzeniu część z nich została zniszczona 
przy okazji koszenia trawnika. Wbicie 

drewnianych palików, które miały być 
wskazówką, że coś tam rośnie, też na 
nic się zdało. W końcu kupiliśmy plasti-
kową siatkę oraz śledzie, dzięki którym 
osłoniliśmy rośliny. Niestety i to okazało 
się nieprzydatne, bo ktoś ukradł jedną z 
sadzonek.

Mamy nadzieję, że nowe sadzonki od 
pani Urszuli przyjmą się (podlewamy 
je regularnie!), poprawiając wygląd 
naszego wspólnego otoczenia. Część 
sadzonek, za zgodą darczyńcy, przeka-

zaliśmy do zaprzyjaźnionego z redakcją 
Pałacu Rozkochów. Będzie tam więc 
zielone wsparcie z Prudnika.

Winobluszcz pięciolistkowy, który 
otulił redakcję, przynosi nie tylko walo-
ry estetyczne. W okresie kwitnienia jest 
potężnym zasobem pyłku dla pszczół. 
W tym czasie cały budynek buczy pracą 
setek owadów. Z kolei późną jesienią 
i zimą, niewielkie owoce są idealnym 
pokarmem dla kosów, które są naszy-
mi stałymi gośćmi. Roślina, jak każda 
inna, utrzymuje dłużej wilgoć otocze-
nia i obniża temperaturę powietrza. 
Winobluszcz pięciolistkowy jest mało 
wymagający jeśli chodzi o pielęgnację, 
a jego zaletą (a dla niektórych wadą), 
jest intensywny wzrost, nawet ponad 2 
metry rocznie, przez co trzeba trzeba go 
formować, przeprowadzając regularne 
cięcia, jeśli posadziliśmy go w miejscu 
potrzebującym takich prac. Roślina 

dobrze znosi suche i gorące okresy. 
Jeśli mamy w naszym otoczeniu zanie-
dbane ogrodzenie, nieestetyczny mur, 
którego wygląd nie rokuje poprawy, 
siatkowe ogrodzenie albo pustą ścianę 
budynku, to warto przemyśleć posadze-
nie przy nim winobluszczu.

W Prudniku jest kilka przykładów 
„zielonych” budynków, między innymi 
dom przy skrzyżowaniu ulic: Mickiewi-
cza i Staszica oraz przy ul. Jagiellońskiej. 
Ten drugi, choć pierwotnie niepozorny, 
zaczął się wyróżniać i pojawiać przy 
okazji fotorelacji turystycznych bloge-
rów z miasta. 

Pozostając przy tematyce zieleni, to w 
sąsiedztwie redakcji od niedawna roś-
nie szpaler pięciu drzew posadzonych 
w ramach przebudowy dworca auto-
busowego. Jedno z drzewek nie przyjęło 
się i uschło (zdarza się), ale niedawno 
zostało wymienione na żywe. 
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